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C Y L I N D E R  I  r B  A K .
(lgn.) Faktyczny 

pan wszeohwfadny 
nej w  Rosji > tego wszystkiego co od 
niej zależy, Stalin, nie zmienił swego 
zewnętrznego wyglądu ani ubioru, jak 
świadczą o tem jego fotografie, poja­
wiające sie coraz częściej w  pismach 
codziennych i ilustrowanych. T e  saine 
czame w łosy na jeża nad dosyć ni- 
skiem i stanowczein czołem, te same 
czarne oczy, ten sam pod niemi duży 
nos, wielkie wąsy i mocne szczęki a 
pod tem zapięta aż pod górę napół 
wojskowa kurtka. Kaszkiet na głow ie 
odpowiada najlepie; tej postaci i kostju 
mowi. W  zewnętrznym wyrazie dykta 
tora w ięc nic się nie zmieniło, zmienił 
się natomiast stanowczo ton j metoda 
jego polityki, sposób przemawiania, bo 
zmieniła sje również zasadniczo pozy­
cja Sow ietów  na świecie a po częiści 
również i stanowisko samego dyktato­
ra na rozległych obszarach Związku 
Sowieckich Socjalistycznych Republik.

Dyktator może sobie jeszcze nosić 
kaszkiet j buty ale same Sow iety już 
me bez reszty można sobie przedsta­
wiać w  tym rewolucyjnym, gardzącym 
zewinętrznemi formami stroju, fra k  i 
cylinder stają sie coraz częściej uży- 
wanemi rekwizytam i w  znaczeniu nie- 
tylko symbolicznem ale i dosłownemu

Rozm iary działania oiicjalnej dyplo­
macji sowieckiej zwiększają, się nie­
ma! z cłnia na dlzień. Liczba przedsta­
wicielstw sowieckich na świecie. am­
basad i poselstw ustawicznie rośnie a 
w tym samym rytmie zwiększa się 
i:ość obcych dyplomatów w  .Moskwie 
i znaczenie form tradycjonalistycz- 
nych, których nawet dyplomacja so­
wiecka w  towarzyskich stosunkach 
dyplomatycznych przestrzega. Mużua- 
by nawet powiedzieć, że przedstawi­
cielom sowieckim zagranica zależy st>e 
cialnie na okazaniu, że djabeł nie taki 
straszny jakim go mahiją, a reprezen­
tanci rewolucyjnego państwa umieją 
się równie dobrze ubierać, równie u- j 
przejmie zabawiać rozmową i równie | 
wystawnie —  a może i jeszcze 
stawmej —  przyjmować jak 
dcy l współzawodnicy dyplomatyczni 
z  innych państw.

Jcdnem słowem Sowiety, do itfedaw 
na stosunkowo kopciuszek na polu sto 
sumków dyplomatycznych między pań 
stwanii, stają się obecnie w  całej pełni i 
„!uilónfahig‘‘. jak to się mawiało przed 
wojną. Sieć stosunków dyplom a tycz­
ny cii, łączących w sposób oficjalny 
Sowiety z zagranlczmemi państwami 
wzrasta, a wśród tego przyrostu znaj­
dują się pozycje tak ważne i tak do"io 
słe. jak nawiązanie oficjalnych relacyj 
ze Stanami Zjedmoczonemi. Nie na tem 
koniec jednak. Jednym z przedmiotów 
obrad zagrzebskieg-o a potem b% rad z  
kiego zjazdu Małej Ententy było tui 
wiązanie oficjalnych stosunków zę So ! 
wietami.

Ostatnie dnie przyniosły na tym lc i 
remie uową niespodziankę, niepozba- 
wiopą pewnej politycznej plkanterjt. 
Oto W ęgry, rządzone mocną ręką w 
duchu konserwatywnym a w  każdym 
razie wrogim  komunizmowi — nie za j 
tarły się jeszcze w  pamięci ślady Bell 1 
Kuna —  Przystępują zikolei do w ysła ­
nia swego posła d« Moskwy i do przy­
jęcia reprezentanta rządu moskiewskie 
go U siebie. Domysły wskazujące, że 
zw rot dokonał sie nie bez wpływu

patronujących w polityce Budn 
pesztu, nie są z pewnością pozbawio­
ne uzasadnienia. W ęgry  przytem znaj­
dują się w  konkurencii politycznej i  
Małą Ehtentą. która ma przystąpić — 
jak pisaliśmy w yżej —  do wejścia w 
stosunki ze Sowietami. Bardzo jesl 
prawdopodobne, że Budapeszt pragnął 
w  tej kwest.ii uprzedzić Pragę, Bel­
grad ' Bukareszt.

Frak i cylinder, zewnętrzne symbo­
le dyplomatycznej działalności, obo­
wiązują nietylko w stroju. nM ylko im 
przyjęciach, ale i w zachowaniu się. w 
mowie. W prawdzie Stalin nie zmienił 
kostjumu, nie lubi bowiem wystaw- 
ności i gwaru oficjalnych przyjęć i nie­
chętnie styka się z obcymi natomiast 
ślady tęj dyplomatycznej oględności i 
uprzejmości dadizą się bez trudności

Prezes rady ministrów, bez teki —  
j Gaston Doumergue.

W icepremier i minister spawiedliwo 
śc! — Cheron.

Sprawy wewnętrzne —  Sarraut. 
Finanse i budżet — Martin.
Sprawy zagraniczne — Barthou. 
Obrona narodowa — marszałek P e ­

tain.

Paryż, 9 lutego. (P A T ) Wszystkie 
dzienniki paryskie podają depesze z 
W arszawy o  projektowanym wyjeź- 
dzfe Miimnistra Becka do Moskwy.

„L e  Ouotidiene“  pisze w tej sprawie 
m. in., że podróż Ministra Becka w

w ykryć w  jeg-u ostatniej wielkiej mo­
wie, wygłoszonej na ogólnym zjeźdizłe 
sowieckich delegatów. Mpżnaby powie 
dzieć, że w  gruncie niewiele zmienia
się na świecie i że rzeczy, po pewnych 
gwałtownych próbach, wracają do 
swojej, formalnej przynajmniej, normy. 
Pamiętamy przedwojenne m owy mńii- 
strów sprawr zagranicznych, składają­
cych w  mowach bilety w izytow e i 
fomuły starannie wycieniowamej u- 
przejmośei sąsiadom i partnerom dy­
plomatycznym.

Do niedawna jeszcze ton sowieckich 
mężów stanu odpowiadał strojowi, zło 
żoncmu z butów, kurtki i kaszkietu. 
Mówiło się wyraźnie, głośno, nie 
szczędząc reprymend ani rewolucyj­
nych zapowiedzi i pogróżek. Tony t© 
zatarły się w  ostatniej mowie Stalina.

Marynarka —  Tardiea 
Lotnictwo —  generał Denail. 
Oświata —  BertfcOd.
Praca —  Marąuetłe.

Roboty publiczne — Flandin.
Handel, uraz poczta —  Hcrrlot. 
Pensje oraz zd row e  publiczne — 

Marin.
Kolonie — Levsk.

łach, jako oznaka początku nowej or­
ientacji politycznej Polski. Warszawa, 
jak mówiono znowu oddala sie od 
Moskwy, aby zbliżyć się do Berlina. 
Prasą sowiecka nie okazała Jednak ża 
dnego zaniepokojenia 

Oficjalna w izyta polskiego Ministra 
spraw zagranicznych w  Moskwie sta 
now] zaprzeczenie tym pogłoskom i

W  stosunku do Francji i Polski jest u- 
przejmie choć ostrożny. Nawet wobec 
Niemiec, z pewnością niesympatycz­
nych mu i niezawsze umiejących czv 
chcących zachować miarę, okazał się 
Stalni bardzo powściągliwym. Ale c '  
najbardziej uderza, to pełen łagodno­
ści — stosunkowo oczywiście — ton 
wobec tak pewne; siebie i imperiali­
stycznie posuwającej sie naprzód Ja 
Panji. Slalip da.ie wyraźnie do zrozu­
mienia jak dalece Rosji zależy na u- 
trzymaniu pokoju: wskazując przytem. 
że uniknięcie konfliktu i nadanie tonu 
we wzajemnych stosunkach zależy w y  
łącznie od groźnego konkurenta, któ­
rym jest państwo Wschodzącego Słoń­
ca.

Mowa nawskróś realna, ostrożna, po 
wściąghwa. Nie huczą w  niej głośno 
tony międzynarodowych rewolucyi- 

1 nych melodii. StaJin porusza w  niej 
kwesfję dnia dzisiejszego i konkret­
nych zagadnień polityki rosyjskiej. A 
niedawno temu. w  wyw iadzie z przed­
stawicielem wielkiego dziennika ame­
rykańskiego ..New York Times", po­
zwoli! się domyśleć, że Rosja niema za 
sa.dniczych objekcy.i przeciw  Rwenhiiil 
nemu swemu udziałowi w  Lidze Na­
rodów.

Obecni wodzow ie sowieccy w- w ię­
kszości za dawnych swoich emigraii- 
ckich czasów  lubili wysiadywać 1>o 
mniej eleganckich kawiarniach, azy w  
skromnych pokojach pensjonatowych, 
wypełniając je gęstym dymem papiero 
sów, gwarem niekończących się dy- 
skusyi przy akompaniamencie niezli­
czonej ilości szklanek herbaty. B v ły  to 
zewnętrzne oznaki pryncypia]ności ro 
syjskiej i demokratycznej kolegialności. 
Duch ten przetrwał i cza-sy po rewolu­
cji październikowej, po objęciu w ładzy 
w  Rosji przez bolszewików. O czyw i­
ście nie mówi się tu o odsuniętych od 
w ładzy burżujach, o opozycyjnych so­
cjalistach. soejalrewoliłojonistach czy 
o specjalnie znienawidzonych herety­
kach i odsfęponch bolszewickich, ale o 
zaufanym gronie partyjnych tow arzy­
szy. Rozmaitego rodzaju zjazdy sowie­
ckie by ły  na tle dyktatury szczątko­
wym objawem owej demokratycznej 
Icolegjahiości. Robotnicze Sowiety fa­
bryczne odigrywały na niższym stop- 
u '11 analogiczni a mię.

Obecnie i na tem polu następnije 
zmiana. Fachowcy po fabrykach otrzy 
mali głos decydujący oraz większe 
nensje. Rozmaite zjazdy sow ieck ie  mc 
ja coraz to baj,dziej formalny charak­
ter a coraz umiej pola do istotnych dc 
cyzyj. Nie ..dó?‘‘ wylania ..górę" jak t'> 
się do niedawna mogło formalnie w y ­
dawać. ale ta ..góra", a przedewszysl- 
kiem jej najwyższy wierzchołek —  Sin 
lin — stabiliziuje sie i wydaję rozkazy 
„dołowi*4. Stanowiska komisarzy ludo­
wych upodobnione zostają do fuukcjt 
ministrów o tyle jednak sz-częśliwycii 
żc ive mają do czynienia z niesforny­
mi parlamentami. Pierwiastce o-dpowL 
dziainości indywidualne' i indywidua! 
nej decyzji, występuję na front. Kole­
gialność przechodzi w  krą$r starych 
niezdatnych do użytku zabytków. Fa­
ktyczny dyktator staje sie zwolna dy­
ktatorem z nazwy również i dlatego 
choć w e formie podobizn stalinow­
skich nic się nie zmieniło, to w treści 
dokonywa się daleko idąca przemiana. 

 o------

obecnych warunkach do Moskwy nabie * 
la  wyjątkowo doniosłego znaczenia ,
międzynarodowego.

Pakt polsko - niemiecki nieuciekania | oznacza, że Polska zamierza konty­
stę do siły był interpretowany —  za- 1 nuować swoją politykę zbliżenia X 
znacza dziennik —  w niektórych ko- i Rosja.

„yktato,r S o w ie tó w , i Wioch, 
pargji kom un istycz-

Doumergue utworzył rząd.
Paryż, 6 lutego. (P A D  Socjalistycz. i tu deputowanych z prawicy i centrum 

ny „L e  Populalre" twierdzi, że zwłoka j przywrócenia b. prefekta policji pary- 
w  utworzeniu gabinetu została spowo ; sklei Chiappe na da,wne stanowisko, 
dowana następującemi względami: ; W reszcie niemałe trudności sprawiał 
Doumergue pragnie, aby Jego gabinet j rozdział tek miedzy poszczególnych 
jedności narodowej mla! podobny skłiu,’ ; kandydatów, zwłaszcza teka ndntstra 
Jak gabinet Jedności z czasów wojny, i spraw wewnętrznych w yw oływ ała  du, 
drugą przyczyną zaś iest żądanie wie I że tarcia.

O GODZ. 14*30 DOUMERGUE U TW O R ZY Ł  GABINET. SKŁAD 
GABINETU JEST NASTĘPUJĄCY.

I; ̂  i Instrukcje dla rządu Białorusi
w sprawie wizyty Ministra Becka.

(Telefonem od naszreo korespondenta.)
I

W arszawa, 8 lutego (Sz) Z Mińska i rządu, wojskowości i prasy, oraz kom- ■ 
nadeszła wiadomość, że rząd białoru- j panja honorowa wojska z orkiestrą, 
ski otrzymał z M oskwy instrukcje w , w  Mińsku witany będzJe Minister 
sprawie przejazdu Ministra Becka w i Beck przez członków rządu bialoru- 
drodze z W arszawy do Moskwy. i skiego i przedstawicieli czerwonej ar-

W  myśl Instrukcji na stacji pograni- mi»- 
cznej Niegorełoje czynione są przygo i Z Ministrem Beckiem wyjeżdża ró- 
towama na dworcu. Ministra Becka ; wnież poseł ZSSR. Antonow Owsie- 
pcwHać tam mają przedstawiciele jenko.

„Wizyta o doniosłem znaczeniu*.
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Zagadn enla polityki rolnej
pad obradami Sejmu.

Warszawa, 9 lutego. (P A T ) Sejm
przystąpili dz:ś do szczegółowej dy­
skusji naci budżetem Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych. Sprawozdawca poi. 
Stroynowski stwierdzając, że dobra 
polityka rolna Polski zostata poderwa 
na zniżką cen 'na rynkach zagranicz­
nych. Obecne Rząd przystąpi! do w y 
dama odpowiednich zarządzeń zarad­
czych.

Pos. Fiałkowski (KI. Nar.) domagał 
sic większej pomocy dla rolnictwa.

Pos. Ponatowski (BBW R .) rozpra­
wiając się z zarzutami opozycji dowo­
dzi. że nie daje oma żadnych recept. 
Mówca stwierdza, że opozycja stawia 
Bezpartyjny Blok w takiej sytuacji, że 
będzie on mu9:ał resort Min. Rolni­
ctwa omawiać w  oardziej bezpośre­
dnim kontakcie w  Ministrem, czy  w e­
wnątrz Bloku, gdyż opozycja nie repre 
zentuje nic, coby siej mogło krzyżo­
wać z poglądami BBW R. j Rządu.

Pos. M ikołajczyk (Str.Lnd.) nie po­
dziela poglądu o  oprawie sytuacji i 
twierdzi, że rząd śpieszy z pomocą 
tytko wielkiej własności rolnej,

Pos. Sobczyk (BB W R .) porusza za­
gadnienie bytu rodzin w  gospodar­
stwach karłowatych i domaga się ra­
cjonalnej organizacji rolnictwa.

Pos. Tereszakowec (Ukr.) uskarża 
się na zbyt małą rzekomo pomoc dla 
rolnictwa ukrahiskiego i apeluje o po­
moc żywnościową dla zubożałej lu­
dności Huculszczyzny.

Przed nowa loteria.
W k ró te c  rozpoczyna  się now a lo te rja  

k lasow a. Już 16 b . m. o d będz ie  s  p 
p ie rw sze  ciągn ien ie I. k lasy  i t rw a ć  
będzie 4 dni, dając szczęśliw ym  w y ­
brańcom  losu p rze sz ło  12 ty s ięc y  róż­
nych w y g ra n y c h  z po k aźn ą  stitną 
100.000 zł. na czele.

Nowa —  29 Polska Państwowa L o ­
teria Klasowa —  nie różni s ę  w  swo­
im planie mczem od poprzedniej. P o ­
dzielona na 4 klasy, losować będzie 
oo miesiąc znaczną ilość wygnanych 
których łączna cyfra przekroczy 75 ty­
sięcy, o  ogólnej wartości ok. 22.000.000 
zł. W łaściw y temrn gry  jest b. krótki, 
gdyż trwa ok. 3 miesięcy (od 16 lute­
go do 24 maia). Jest to bardzo ważne 
dla grających, gdyż szybko następują­
ce po sobie ciągnienia poszczególnych 
klas skracają okres czekania na w y ­
grane największe, które wychodzą z 
koła dopero  w  IV. klasie, z  mikonem, 
a nawet możliwemi 2 milionami -jako 
główną wygraną.

Ostatnio w iele się pisało o  powo­
dzeniu loterji francuskiej, która daje 
co parę miesięcy wygraną w  kwocie 
5 miljonów franków. W arto tu zazna­
czyć, że loterja polska daje o wiiele 
większe szanse.

N ajw y ż sza  w y g ra n ą  w  P o lsce  w y ­
nosi mi-jon lub d w a  miljouy z ło ty ch  
(ok. 5.800.000 fr. s.). p ró cz  tego  jednak 
są  w y g ra n e  w  w y so k o śc i 300.000,
IIOO.OOO, 150.000. 100.000 i ogiomna
ilość m niejszych . O gółem  w  P o 'sc e  na 
;’() losów w ygryw a  p rz e sz ło  9, p o d ­
czas g d y  w ę F rancji ma 20 o só w  w y­
grywa tylko 2. Podz:al losów na po­
łówki i ćwiartki u dostępn ią  lo te rię  każ  
demu, g dyż  już za 10 zł. w  jednej k la ­
sie m ożną w ziąć  u d z ia ł w g rze .

Z Zagłębie Netowego*
Borysław. 9 lutego. (P A T ). W  bo­

ry slawskicm zagłębiu miftowem w y ­
dobyto w ciągu stycznia br. 2.349 wa­
gonów, 9.596 kg ropy. Z tego ptzetło- 
gzouo przez tłocznie firmy Petrolea 
2.012 wagonów, 6.878 kg ropy. przez 
tłocznie f rmy Galicja, 260 wagonów, 
9.887 leg ropy. przez ttoezni:e firmy 
fetyitv.'Łi,Ht Nobel 176 wagouów, 2£3J 
k e  ropy.

Pos. Jarczyk (BB W R .) domaga się
zbadania rolnictwa na Górnym Śląsku 
i porusza sprawę odszkodowań ze 
strony przemysłu.

Po pośle iirywneku (ukr. soc. rada) 
pos. Długasz (BBW R .) odpowiada po­
stom opozycyjnym, ooczem zabiera 
głos poseł komunistyczny Rożek, wre 
szcie poseł Bzowsk; (BBW R.) który 
wystąpił przeciw szerzeniu defctycz- 
nych wiadomości o zniżce cen. Zda- | 
niem mówcy, ludowcy opóźniają eman 
cypację ludu w iejskego. która nastą­
pi tern prędzej, im prędzej wieśnuili | 
zrozumie obok swych praw, swoje ; 
obowiązki względem Państwa. |

FertraKtacfe waiutowe
mięozy U. S A., Anglją ii Francją.

I

Paryż. 9 lutego. (P A T ). Pętu  Jour 
ntul“  twierdzi, że według infotmacyj 
pochodzących z Ameryki, tuczą się o- 
becnie per tira Ic t tteje między W aszynglo 
nem, Paryżem i Londynem, ce^em u- 
ła lw en ią  poJiytici rządu Stanów Zje­
dnoczonych, zmierzającej do deprecja­
cji dolara.

Warszawa. 9 lutego. (P A T ) Dziś 
nastąpiła na wszystkich giełdach zniż­
ka dolara i funta oraz przeważnie 
zwyżka kursu franka francuskiego. 
Spadek dolara należy przypisać ope­
racjom amerykańskiego funduszu w y ­
równawczego, zaś spadek funta któ­
ry na nekturych gietdach wyprzedza 
spadek dolara, spowodowany został 
pra wdopodobnie ukoją angielskiego

W oboc zakończen ia  w n u m e rz e  dziesiejszym oowieści 
E. Peissona „Na pokładzie „Gwiazdy Mórz" — w dniu 
ju trzejszym  rozpoczynam y w odcinku n aszego  pism a 
druk jednej z najciekawszych powieści, świetnego 

pisarza angielskiego W .  J .  L# O  C  K  E>*a.

Nie wątpimy, iż Czytelnicy nasi przyjm ą ją z naj- 
w yższem  zain teresow aniem .

?race ustawodawcze rządu.
(Telefonem  od naszeco korespondenta)

W arszawa. 9 lutego. (Sz.) Prace u- 
stawodawcze rządu w  związku z bie­
żącą sesją sejmową są bliskie finaliza- 
cji. Do uchwalenia pozostaje jeszcze 
projekt nowelizacji prawa o podatku 
gruntowym. Prowadzone są również 
prace nad projektem jednolitej dla całe

go państwa ustawy wywłaszczenio­
wej na cele użyteczności publicznej. 
Prace nad tyir. projektem mają na celu 
ujednostajnienie prawa wywłaszczenie) 
wego na terenie całej Polski, dotych­
czas bowiem obowiązują w  tej dziedz' 
nie różue przepisy prawne.

Korona czeska spadnie o 20 proc.
Praga, 9 lutego. (P A T ). Według do­

niesień pism w  poniedziałek dnia 12 b. 
m. zapaść ma uchwala rady ministrów 
w  sprawie nowego planu gospodarcze­
go. Zasada Planu ma być zerwanie z

gospodarka deflacyjną. Według krążą­
cych pogłosek w  ramach planu mają 
być wydane zarządzenia, zmierzające 
do obniżenia wartości korony czeskiej 
o 20 proc.

Aresztowania Niemców w Kłajpedzie
Ryga. 9 lutego. (P A T ). W edług ofi­

cjalnych informacyj, pochodzących z  
Kowna, w ładze bezpieczeństwa zaob­
serwowały. że pewne niemieckie ugru 
powania prowadzą w  okręgu kłaipedz 
kim działalność antypaństwową. W ła ­
dze posiadają dowody, że ugrupowania 
te pozostawały w  ścisłych stosunkach 
z zagranicą. W obec tego władze poli- [ 
c y k e  postanowiły zlikwidować niemie­
cką socjalistyczną partję ludową wraz

zzależnem od niej ugrupowaniem mło­
dzieży. Stwierdzono ponadto, że nie­
miecka chrześcijańsko-soojalna partia 
prowadziła podobną działalność.

W  duiu dzisiejszym władze litew­
skie aresztowały przywódcę niemiec­
kiej partjł socjalistycznej Neumanna, 
oraz 3 innych członków partjł. Poza- 
tem przeprowadzono szereg rewizji w 
lokalach partyjnych i mieszkaniach 
członków partyj.

Rozruchy w Paryżu.

Moment z demonstracyj ulicznych na pl. Zgody w Paryżu w  dniu 6 b m Demon­
stranci zatrzymują autobus, by go w tó r z y  stać. jako barykadę.

funduszu walutowego. Haussę franku
francuskiego przypisać należy zadowo 
leniu zpowodu przyjęcia przez Dou- 
n)crgue‘a nńsji tworzenia gab netu.

Na gieldz.e warszawskiej notowano 
dziś czek na N ow y Jork 5.42 i pół wo­
bec 5.45 i pól w dniu wczorajszym. 
Ktiljcl spadł z 5.45 na 5.43 i pól.

Cena ziota w Goudym.e wyiiosJila 
137.4 wobec 136.9 szylingów w  dniu 
wczorajszym. W  chwili obecnej zw yż  
ka ceny złoóa jest zupełnie uzasadnio­
na wobec spadku funta, trudno jednak 
określić, czy  wahania ceny złota do- 
Icladn e odzwierciedlają wahania funta.

P. wicewojewoda Sochański
zw ied zi inifytaiije opieki spoi.
P. wicewojewoda lwowski Marjan 

Sochański, w towarzystw  e naczelnika 
dr. Fr. Szkodzińskiego, zw .edził wczo 
raj szereg imstyłueyj opeeki społecznej 
oraz klika punktów dożyw iani* bez­
robotnych i ich dzieci. M. >n. p. w ice ­
wojewoda zwiedził kuchn;e dla bezro­
botnych Zw. Pr. Ob. Kobeet przy uf. 
W agowej, schronisko dla bezdomnych 
chłopców, prowadzone przez Miejski 
Kutn. Opieki Pozaszkolnej, kuchnię dla 

' dzieci bezrobotnych w  szkole un Sza- 
szkiewicza. W  Żydowsk rn Domu O- 
peeki Społecznej przy uL Starotandeb- 
nej p. w icewojewoda zwiedzd wszyst­
kie instytucje opiekuńcze, mieszczące 
się w tym domu. zwłaszcza ochronkę 
i internat dla dziewcząt, kucanie i 
świetlicę. W reszce  zwiedził p. dr. W i­
cewojewoda Dom Kobiet Zw . Pr. Ob. 
Kobiet pirzy ul. Zielonej oraz prowa­
dzoną w  tym domu kuchnie dla bez- 
robotnych.

W e wszytkach tych instytucjach 
stwierdzono czystość, porządek i do­
lną organizację pracy. O bady przygo­
towane były czysto, Smaczne i po­
żywne.

Fundusz Szkolnictwa pol­
skiego zagranica.

Dnia 20 b. ni. upływa termin odsyła 
nia list składkowych i dobrowolnych 
datków na Fundusz Szkolnictwa pol­
skiego zagranicą. Komitet zbiórki na 
Fundusz Szkolnictwa polskiego zagra 
nicą prosi P. T . posiadaczy list skład­
kowych. by w czasokresie tym odes'a 
Ii listy i gotówkę na adres: Miejska 
Kasa Oszczędności, Lw ów , W ałow a 9 
konto 500.380 na Fundusz Szkolnictwa 
polskiego zagranicą. Komitet raz jo- 
szcze gorąco apeluje, by każdy z oby­
wateli spetnfł ważmy obowiązek spo­
łeczny i poparł datkiem pieniężnym 
drmosłe cele Funduszu, który służy 
utrzymaniu polskości wśród miłjoua 
dzieci polskich, żyjących poza grani­
cami własnego Państwa.

PO D ATEK  OD P S Ó W  P Ł A T N Y  
DO 7 M ARCA.

Zarząd gminy m. Lw ow a ogłaszając 
w  Dzenn!ku urzędowym Nr. 4 z 15 lu­
tego 1934 obwieszczenie w  sprawie 
podatku od psów, który będzie w  roku 
1934 pobierany wp Lw ow ie  w  w y ­
sokości dotychczasowej, w zyw a  wszy 
stkich płatników dio uiszczenia tego 
podatku za rok 1934 jednorazowo za 
ca ły rok zgóry do dnia 7 marca 1934 r. 
włącznie w  miejskich urzędach dzielni 
cow ydu

Począw szy od dnia 8 marca b. r. 
psy nezaopatrzone w  nowe znaczki 
na obszarze m. Lw ow a  będą przez ra 
karza miejskiego łaipane i niszczene.

Temperatura we Lwowie w  dniu 9 
lutego wynosiła: o godzinie 7 ranu 
720*99 — 1*0. o godzinie 1 w  południe 
730*40 — 17, o godzinie 9 wieczór 
737*41 — *U
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W kilku werszach.
Lawiny zabiły 20 osób, l  m iejsco­

wości iławiedziionycli każascrofą Jn w in  
w M arche, n a d c h o d z i t r a g c z n e  s z c z e ­
gó ły  Akcja ra tu n k o w a jest n iezw yk le  
uiirudniotiia z pow odu gm żneycli w  
każdym  m om encie spadk .em  law in 
śnieżnych . D o tychczas w y d o b y to  20 
■ fair w  iudziach, 40 o sób  jest rannych . 

S iję jf  p ad a  w  dalszym  ciągu, utrudnia 
iąc akcję raitu tikow ą.

*  *  *

Katastrofa kolejowa we Francji. Tak
donoszą z Lille na dw orcu  w i en s 
P ociąg  to w a ro w y  najechał na pociąg  
(itwilbowy. W sk u tek  zd e rzen ia  zo s ta ł 
mizibkty jeden w agon. T rzech  podróż­
nych zo s ta ło  zab itych . 11 odniosło  
rany .

• * *
Kanclerz Doitfuss wyjechał oziś do 

W iednia, żegnamy na d-worcu przez 
p ra n jo ra  Ooinbesza i członków rządu.

• + *
Ucieczka bankiera. „Petjit Pa ł sień" 

■donosi, że bankier Sacazau. przeciw­
ko któremu prowadzone było śledz­
twa, pozostający dotychczas na wól- 
nścg wyjechał z  Marsylii do Beyrutu 
jeszcze dnia 29 grudnwą 193.3 r. Policja
dowiedziała sic o tem dop ero przeil
kWlru dniami.

Zapałką potanieją w woje­
wództwach wschodnich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 9 lutego. (Sz.) Miedzy 
Ministerstwem Skarbu a dyrekcją spół 
ki, dzierżawiącej monopol zaoałczauy 
w' Polsce toczą sic rokowania w  spra­
w ie wypuszczenia na rynek nowego 
gatunku zapałek, przeznaczonego spe­
cjalnie dlla województw  wschodnich. 
Zapałki te m iałyby- ;nnc opakowanie, 
tańsze, dzięki czemu cena jch byłaby 
niższa od obecnej 0 20 proc.

Wiadomość o tych rokowaniach zro 
dziła pogłoskę o  ogólnej obniżce cen 
zapałek co jest bezpodstawne.

Dziś Reduta Dziennikarzy.
Przypominamy, że dziś w  sobotę, 

dniia 10 b. m. odbędzie się „Reduta 
Dz tJim ka;rzy“  w  saflach -Cyganerii*;
i piętrowych salonach hotelu Krakow­
ski ego, urządzoną przez Syndyka! 
Dziiiennikarzy lwowskich, Początek o 
godzinie 22. Przebieg reduty od g o ­
dziny 2-1 Tan sm iłowany będzie przez 
rozgłośnię Polskiego Radja w e L w o ­
wie. W ykonawczynie i wykonawcy 
..Wesołej Faji. Lwowskiej", którzy siu
ii się ulubieoami całej Polski, w cha­
rakterze sprawozdawców mikrofono­
wych podadzą z estrady reportaż1, 
aktualne piosenki, metod je i żarty.

ITzy orkiestry iatęzowe oryginalne 
maski, kostiumy, charakteryzacje, róż 
ne ntesbocłz anki, upominki j liczne na­
grody za piękny kostium, suknię., do­
wcip i taniec za«x wiraia, że będzk to 
najwspanialsza j najmilsza zabawa te- 
ąni oczna.

Nagrody ofiarowały następujące fir­
m y: Fabryka fajansów w  Pacykowio, 
A#ck sandra Lew ickiego (cenna figurka 
..Tancerka**), skład futer Bermfeldsi 
przy u!. Legjomów 7 (pięknego lisa), 
fabryka czekolady Bramka, perfumerią

Fedwa, Syksfcuka 7; fabryka cze­
kolady Jana Hoeflingera (Kria): pokój 
do śniadań Atlasa; fabryka czekolady 
llazet; pokój do śniadań Kazimierza 
Liulucra; fabryka nrydeł W asze 1 
Oczko*1; fabryka w yrobów  perfume­
ryjnych i kosmetycznych („Letclw cr") 
mgr. Rotte i Sp.; handel delikatesów 
Roher i Seidtl (dawniii&j Ftiesserowa) 
oraz firma Lady Sp. z o. por.

Dekorację kwiatową objęła firma . 
Teodora Klimowiicza, p'ac Halicki 15. 
Reportaż fotograficzny w opracowaniu 
firmy M Muenzer.

PAM IĘ TAJM Y o  CELACH 1 ZAD A­
NIACH TO W . SZK O ŁY LUDOWEJ.

Wicher przewracał ludzi.
Silne burze przesz!** nad Europą.

Warszawa. 9 lutego. (P A T ). W  
cLwartek późnym wieczorem przeszły 
nad zachodnią i środkową Polską bu­
rze. W icher przewracał ludzi. Setki 
drzew  zostało wyrwanych z korzenia­
mi. W iatr obalił wiele słupów telegra- 
fircznycłi, uniemożliwiając połączłenia. 
międzymiastowe.

Nad Poznaniem przeszła burza z 
błyskawicami i grzmotami.

Na przedmieściu Dębce zostały porwą 
me przewody elektryczne, wskutek 
czego mieszkańcy zostali pozbawieni 
światła

W  W  irszawie

silna wichura powyrywała w  wielu 
kamienicach słabo przymo^. >wanŁ o- 

kna. Z niektórych kamienic opadły 
gzymsy. Na jednym z placów silne u- 
derzenle wichru przewróciło dorożkę 
konną. W iele drzew  jest złamanych.

Dziś nasilenie wiatru jest 0 wiele 
słabsze, mimo to zanotowano i dziś 
szereg wypadków. Silny pndmuch w i­
chury rzucił pracującego na dachu do­
mu przy ul Poznańskiej blacharza w 
przewód kominowy. Pokaleczonego ro 
botmika wydobyła straż ogniowa. Na 
placu Napoleona został przygnieciony* 
ogrodzeniem pracujący przy podnosze­
niu parkami robotnik.

Ruch na szosach podwarszawskich 
mimannny. W iele autobusów nie przy­
byto z prowincji.

Żółkiew. Szalejąca ostaffijS nocy

wichura, połączona z gwałtowną śnie­
życą zarwała i  uszkodziła dachy sze­
regu prywatnych domów w śródmie­
ściu i na peryferiach oraz budynków 
rządowych i koszar.

H URAGAN W  KALABR.II.
G eraCc M arinę. (K alabrja W iochy).

9 lutego. (P A T ). Gwałtowny huragan 
zniszczył okolice miasta, powodując 
wielsie szkody materialne, oraz ofia­
ry  w  ludziach. Setki domów stoii bez 
dachów. Dachy zostały rzucone kilka 
kilometrów pozą miasto. Klika tysięcy 
drzew  oliwkowych zostało w yrw a­
nych z  korzeniami i rzuconych w  oko­
liczne gaje.

W  miejscowości Siderne Superiora 
huragan zburzył doszczętnie dwa do­
mostwa. Dw ie osoby zostały zabite. W 
Giosa rannych iest ąft osób. W  ozasfr 
limaganu spadł grad wielkości gołę­
bich jaj. 'który znfszczył ^doszczętnie 
ogrody warzywne. Szkody materialne 
ida w miliony lirów.

Wznowienie narad 
rozbrojeniowych.

Londyn. 9 łutego. (P A T ). Agencja 
Routera donosi, ze członkowie prezy­
dium konferencji rozbrojeniowej zbio­
rą się w Londynie 13 lutego p°d prze- 
wodnictwem Hendersona.

 o-----

Odrzucony dar Da!adiera.
Paryż. 9 lutego. (P A T ). Przewodni­

czący rady administracyjnej Doinu 
Zdrowia d’la policjantów wystosował 
do byłego premjera Daładiera list. w 
którym dziękując za dobre intencje, 
lakierni kierował sie Daladier. ofiaro­
wując sumę SO.OOO franków w  'mieniu 
rządu "a rzecz Domu Zdiowia. zawia­
damia jednak b. premjera. że ze wzglę 
du na to, iż dar ten było y  związany 7 
tragiczną pamięcią ostatnich w yda­
rzeń. Dom Zdrowia nie może przydać 
ofiarowanej sumy.

Deputowani należący do grupy fede­
racji republikańskiej postanowili zło­
żyć  wniosek domagający się by pań­
stwo przyszło z  pomocą finansowa 
wdowom i sierotom po zabitych w  cza 
sie demonstracji w  dniu 6 b. m

c tr w r ia n iiŁ ,
&  r n 0 v to u > 2 x * n p u H /r j\0 

tn /c o s L n t c ć * żó .
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P a k t państw  bałkańskich
podpisany przez czterech ministrów spraw zagranicznych.

Ateny. 9 lutego. (P A T ). W  piątek w  
południe, w  wielkiej sali posądzeń aka 
demji odbyła siv z  wielką uroczysto­
ścią cerem onii podpisania paktu bał­
kańskiego. Poza czterema ministrami 
spraw zagranicznych, którzy podpisali 
pakt, przy ceremonii obecny był pre­
mier i inni członkowie rządu greckie­
go, członkowie korpusu dyplomatycz­
nego, szereg wyższych urzędników, 
oraz przedstawiciele prasy greckiej i 
zagi ulicznej.

Natychmiast po podpisaniu paleto, 
tekst jego zosta} zakomunikowany pra 
sie. Tekst paktu przesłano również do 
wiadomości wielkich mocarstw. Nie­
zwłocznie po ratyfikowaniu paktu 
przez cztery rządy, tekst jego złożony 
będzie d'a rejestracji w sekretariacie 
L ig i Narodow.

Podpisanie pak tu  poprzedziła  p a ra d a  
W ojskowa. W  chw ili podpisania o rk ie ­

stra wojskowi? wykonała koK kio czte­
ry  hymny narodowe, a w e wszystkich 
kościołach w  Atenach, Pireus i okolicy 
tłumy wznosiły entuzjastyczne okrzyk* j 
na cześć ministrów czterech państw.

TEK ST P a KTU BAŁKAŃSKIEGO 
jest następujący:

JKM. Krój Rurminji, Prezydent Repu 
bliki Helleńskiej, Prezydent Republiki 
Tureckiej i JKM. Król Jugosławji, pra­
gnąc prayczyiać się do ustalenia poko­
ju na Bałkanach, ożywieni chichem po­
rozumienia i pojednania jaki panował 
przy opracowaniu paktu Briand-Kelio- 
ga, oraz związanych z nim decyzyj 
zgromadzeń Ligi Narodów —  zdecyoo 
wani stanowczo zapewnić iposzauowa 
nie już istniejącym zobowiązaniom tra 
ktatowyłn. oraz utrzymanie terytorial­
nego status cjuo. ustalonego obecnie na 
Rzdkanach, postanowił: zawrzeć pakt

BIELIZNĘ MĘSKA
do miary z najlepszych a n g i e l s k i c h  m a t e r j a ł o  w po 
najniższych cenach wykonuje wytwórnia bielizny m ęskiej

A N D R E ," , Piać Mariacki 3.99
U W aG A : 71ecenia z prowincji wykonujemy 

odwrotnie a na życzenie wysyłamy wzory.

20.000 żołnierzy i 600 czołgów
defiluje przed Woroszyfowem.

Moskwa, 9 luu-go. ( P A T )  Dziś na 
placu Czerwonym odbyła się wielka 
parada wojskowa z okazji kongresu 
partyjnego.

Przedefilowało ponau 20.000 wojska 
1 oddziałów przy sposbienia wojskowe 
go oraz około ofto czołgów.

W  rozkazie dzienni ni do czerwonej 
arinji oraz w  przemówieniu do wojska 
przed defiladą, komisarz W oroszylow  
z łożył hołd Stalinowi, iako organ/.a-

toroAvi siły zbrojne, ZSSR. i podfcrt • 
ślił że czerwona armja, pomimo poko 
jowych zamiarów Związku Sowieckie 
go. gotowa jest do zadania klęski ka­
żdemu napastnikowi.

Moskwa, 9 lutego. (P A T ) XVII. Kon 
gres partji komunistycznej ZSSR. koń­
czy swe obrady w  dniu jutrzejszym. 
W edług przewidywań, obecny dkład 
kierownictwa partji ze Stabnmi na cz»e- 
le, me ulegnie zmianie.

porozumienia bałkańskiego i w  tym ce­
lu wym iaczvli jako swych pełnomocni 
ków :

prezydem RepLbiiki Helleńskiej p. 
Demctrę Maximnsa. ministra s.prr.w za 
granicznych. JKM. Król Rumunii n. Mi­
kołaja Titulescu. ministra spraw zagra 
[licznych, prezydent Republiki turec­
kiej p. Tcrwfik-Rudżdi Beja. ministra 
spraw zagranicznych, JKM. Kró! Jugo- 
siaw.'. p. Bogoiiuba Jewticza. minisira 
soraw zagrauicanycii. klórzy po doko­
naniu wymiany swycji pefnomocnictw, 
uwłjHiy-ch za należyte, uzgoanili % sobą 
zstępujące pośtanowic-nia;

D Grecja, Rumunia, Turcja i Jugosła 
vr.ia gwarantują sob;e wzajemne ber- 
Pieczeństwa wszystkich sw ych granic 
bałkańskich.

2) Wysokie Układające, s*ę strony zo­
bowiązują się do odbywania, narad co 
do zarządzeń, jakie maja być wydaim 
w  obliczu ew en tua ln i -i. mogących nn 
ruszyć ich interesy, w  tęm zanczeniit. 
w  jakiem sa określone przez niniejszy 
układ. W ysokie strony zobowiązują sic 
również ni» przedsiębrać żadne? akcji 
polityczne; w  stosunku do innych 
państw bałkańskich nie będących sy­
gnatariuszami niniejszego ukfadu bez 
upreodniego wzajemnego naradzenia 
się i nie przyjmować na siebie żadnych 
zobowiązań politycznych względem 
iakichkolwlefk Innych państw bałkań­
skich bez zgodv innych składających 
sie stron.

3) Układ mniejszy wejdzie w  życie 
z chwilą podpisania go przez wszyst­
kie układające sie Państwą 1 będzie ra­
tyfikowany m ożliw ie najprędzej. Układ 
będzie dostępny dla wszystkich krajów 
bałkańskich, których przystąpienie be- 
dz|e rozpatrzone przychylnie przez n- 
kładaface s.e strony.

Stwierdzając povn isze . wymienieni 
wyżej pełnomocnicy podpisali mniejszy 
pakt

Sporządzano w  Atenach w  ezroreefa 
egzemplarzach, wręczonych po jednym 
wysokim ukłaoaiącyir sit stronom.
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Budapesztnns î5 oświadczenie Dollfussa.
„SySuacja rządu auslr ackiego nigdy nie była tak silna jak dziś“ .

Wiedeń, 9 lutego. (P A T ) Kanclerz 
Dollfuss oświadczył ikdetmkarzom wę- 
gorskim, że może powiedzieć z abso­
lutnym przekonaniem wewnetrznem, iż 
sytuacja rządu austriackiego nigdy nie 
była tak silna, jak obecnie. Słowa te 
w yw oła ły  żyw e oklaski audytorium.

Jestem przekonany —  mówił kan­
clerz —  że uda sie nam przeprowadzić 
reformę konstytucji na podstawie sta­
nowej. Nad nOwym projektem konsty­
tucji pracuję intensywnie. Zamierzamy 
naprzód wprowadzić konstytucję prze] 
śclową. Mogę stwierdzić, że cała lud­

ność patriotyczna stoi po stronie rzę­
du. W  Austrji obudził się nowy duch 
patriotyczny-

W końcu  Dollfuss odpow iedzią , że 
rzad p o s ta ra  się  o  u trzy m an ie  spokoju 
w  republice austriack ie j.

* *  *

Wiedeń, 9 lutego. (PA T ) Podobnie 
jak w T y ro łu  i w  G órnej Austrj? Heim- 
wehra stara się również i w  innych 
krajach austriackich przeforsować żą- 
dania w  sprawie reformy rządów kra­
jowych. P rzyw ódcy Heimwehry zapew

niają, źe pragną przeprowadzić swe po 
stulaty w porozumienin z kanclerzem 
Dollfussem. W  niedługim czasie można 
przewidywać objecie również i W ie­
dnia akcją Heimwehry.

Sejm tyrolski zwołany został na 15. 
b. m. W  kołach politycznych Wiednia 
przypuszczają, że do tego czasu kwe- 

; stia reformy rządów krajowych będzie 
załatwiona.

Policja  w  Insb rucku  rozwiązała ty­
ro lski związek n arc iarsk i z pow odu u- 
p raw ia n ia  akcji narodowo - socjali­
stycznej.

Kronika telegraficzna.
ZSSR. tworzy poselstwo na W ę ­

grzech? W  kolach politycznych Buda­
pesztu przypuszczają. Iż poselstwo so­
w ieckie w  Bupadeszcie zostanie utwo­
rzone już w  maju b. r.

Układ sow|ecko-włoskl. Mussouni 1 
ambasador sowiecki Potiomkin wym ię 
nilj dokumenty ratyfikacyjne konwen­
cji celnej włosko-sowieckiej, zawartej 
W dniu 6 maja ub. r.

3, 774.000 bezrobtnych w  Niemczech. 
W ed łu g  sp raw o zd an ia  u rzę d o w g o  ilość 
bezrobo tnych  za re je s tro w a n y ch  w  pań 
stwowych urzędach pośrednictwa Pra­
cy na obszarze N iem iec wynosiła z 
końcem stycznia b r. 3,774.000 osób.

P o d w y ż k a  d ^ s k c n . a  

we Francji.
Paryż, 9 lutego. (P A T ) Bank Fram- 

cuski podwyższył stopę dyskontową ! 
z 2.5 na 3 prc. Stopa dyskontowa 2.5 
obowiązywała od 10 października 1931.

Pogłoski o puczu w Austrji.
Tys.ąc bonu wykryto w lokalach Schutzbuniu.

REW IZJE I  AR E SZTO W ANIA  W ^R Ó D  SO CJALISTÓ W .

Wiedeń, 9 lutego. (P A T ) Austriackie 
Biuro Korespondencyjne donosi: W ła­
dzę bezpieczeństwa wpadły na trop 
szeregu magazynów bronj j amunicji, 
urządzonych przez  rozwiązaną organi­
zację socjaldemokratycznego Scliutz- 

bundu, wobec czego przeprowadzono 
szereg rew>zyj w  Schwechat, w  W bd- 
nłn l w  innych miejscowościach. W  cza 
sie rew izji znaleziono karabiny ma­
szynowe, karabiny reczne, granaty rę­
czne. oraz znaczny zapas materiałów 
wybuchowych i amunicji. Skoniiskowa 
no 1000 bomb. Każda z nich wystarcza 
do wysadzenia w  p o w ic i e  całego bu­
dynku. a wszystkie razem do zniszcze­
nia całej dzielnicy Wiednia.

W ładze zarządziły szereg areszto­
wań b. funkcjonariuszy Schut/.bu»du. 
Aresztowani przyznali się częściowo 
do winy. Winni bvda surowo ukarani.

Ze strony urzędowej zaznaczają, l i  
pogłoski o puczu wojskowym w Austrj] 
pozbawione sa wszelkiei podstawy.

W  Wiedniu aresztowano przywód­
ców rozwiązanego Schutzbundu mjr. 
rezerw y Einflera, kpt. rez. Low a i sze­
reg innych osób. Ponadto przeprowa­
dzono szczegółową rewizję w  gma­
chach „Arbeiterzeitung‘‘ 1 w  kilku In­
nych siedzibach socjaldemokratów. Rc 
w izje zostały przeprowadzone pod o- 
slpną, silnych oddziałów policji.

 o------

lnstruVcia o poddłku 
od n eruchomt*śc< m ejskich,

(Telefonem  od naszego korespondenta.!

W arszawa, 9 hitego. (&z) Jak się do
wiadujemy Ministerstwo Skarbu zape­
wniło delegację właścicieli nierucho­
mości, że jeszcze w  ciągu lutego w y- 
dnna będzie instrukcja wykonawcza 
dla urzędów skarbowych w  sprawie 
stosowania nowej interpretacji ustawy 
o  podatku od własności nieruchomej 
miejskiej. Urzędy skarbowe nie stosu­
ją w  praktyce okólnika Ministerstwa 
Skarbu z  grudnia ub. r- który poleca 
wymierzanie podatku od rzeczywis­
tych w p ływ ów  osiągniętych przez 
w łaśccieli domu, zasłaniając się bra­
kiem instrukcji wykonawczej.

SUb córki P. Prezydenta.
Zakopane, 9 lutego. (P A T ) W  czwar 

tefo o godzinie 10-tei w  kościele w  Ko­
ścieliskach. proboszcz ks. Hunipola p « 
błogosławił związek małżeński młędzy 
wiceministrem komunikacji Inż. Ale 
ksandrem Bobkowskim a córką Paun 
Prezydenta Rzplitej p. Z wisłocka. 
Świadkami byli mjr. Jurgelewlcz 1 rad­
ca dr. Makomaski.

Or en zn szczył radiostacje.
Berlin. 8 lutego. (P A T ). W  Niem­

czech północnych szaleje silny orkan. 
W  Hamburgu zawaliły się w ieże radio 
starji na lotmsku. W  porcie hambnr- 
skim i w  nVeśc:e wiatr poczynił wielkie 
szkody, zrywając dachy domów.

PAM IĘTAJM Y O CELACH I ZAD A­
NIACH TO W . SZKO ŁY LUDOWEJ.

Ufiadomoso z m asta* pwf, 9 wejo, (pad wzburzeni®
1 jakie panowało ostatnio w  Paryżu, za- 

czyuą powoli ustępować. Silne oddzia­
ły  policyjne ną pjacu Zgody. Magdale­
ny. przed Operą I Pałacem Elizejskim 
nie sygnalizowały w  czwartek żad­
nych incydentów. Na wielkich Bulwa­
rach panuje w  dalszym ciągu ożywię* 
“ ie.

Czwarte1! minął w Paryżu spokojnie.
Zamach samobójczy. Stanisławo 

Kortkiewicz, zamieszkała na Lewan- 
dówee Przy ul. Lubelskiej, usiłowała 
o godz. 23.45 popełnić samobójstwo 
przez wypicie mieszaniny jodyny z ja­
kąś nieznana trucizną, w  stanie groź­
nym przewieziono ją do szpitala po- 
wszclincgo.

Włamanie do cerkwi św. Płatnie. 
Ubiegłej nocy nieznani narazić spraw­
cy  włamali się ponownie do c erkwi 
ów. 1 Matnie przez ogród °d ul. Żółkiew 
slciej i po wyłamaniu drzw i do zakry­
stii j rozbiciu szafy skradli 1 mon­
strancję srebrną pozłacaną, trzy ztote 
kielichy I jeden krzyż mały ze złota, 
wyrządzając szkodę na około 1000 zł.

Kradzież futra. Znany złodziej W ło ­
dzimierz Bobela został wczoraj przy­
trzymany za kradzież futra z mieszka­
nia Pepi Merowej, zam. przy ul. Ko­
chanowskiego 11.

Oszust w areszcie. Grzegorz Wesi- 
ćy rz  z  Lesien>c został wczoraj przy­
trzymany i oddany do aresztów poli 
eyinych za usilowane podjęcie pienię­
dzy  z cudzej książeczki oszczędnościo­
wej MKO. w  Oddziale przy ul. G ró ­
deckiej.

Porzuciła nieletnie dzieci. Niejaka 
Zor:a Socha, zam. przy ul. Kętrzyńskie 
go 11 pozostawiła wczoraj przed po­
łudniem w  poczekalni prezydium Ma- 
glslrątu troje nieletnich dzieci. Dziećmi 
zaopiekowano się, za matka wszczęto 
poszukiwania.

SAM O BÓ JSTW O  LW O W IANKT 
W  DROHOBYCZU.

Dnia 6 b. m. wieczorem Irena Drą- 
gowska ze Lw ow a, zajętą jako gospo­
dyni u dr. Skulskiego w  Drohobyczu, 
dokonała zamachu samobójczego, od­
d a jąc  do siebie dwa strzały rewolwe­
rowe. Rewolwer pękł jednak w  nasa­
dzie, a kula utwlła w  lufie. Następnie 
upurtn samobójczyni wypiła roztwór 
spirytusu z jodyną i została przewie­
ziona do miejscowego szpitala.

Na wydziale medycznym uniwersy­
tetu paryskiego doszło do manifestacji. 
Stowarzyszanie ogólne studentów

j zwróciło się do kolegów, aiby nie brali 
j udziału w  tych manifestacjach, które 
j mają charakter polityczny, a nie obro- 
j ny interesów akademickich.
; W edług oficjalnych danych w  dniach 

6 i 7 b. m. w  zaburzeniach na ulicach 
Paryża  zginęło 12 osób. Dzienniki po­
dają tę cyfrę z nied ow  i er zark cm.

Pogrzeb ofiar odbędzie się na koszt 
1 miasta w e  wtorek. Celem uniknięcia 
| manrfestacui, pogrzeb każdej z  ofiar od­

będzie się oddzielnie.

U/ywiad z b. prezydentem Doumergue
Paryż, 9 lutego. (P A T ) W  w yw ia ­

dzie z  przedstawicielem „Intrasi- 
geant“ , b. prezydent Doumergue o- 
świadczył, że nie zamierza prócz pre­
mierostwa obejmować żadnego inne­
go portfelu. Zapytany, czy jest zw o­
lennikiem rozwiązania Izby, Doumer- 
gue oświadczył, że nie jest rewolucjo- 
ulstą 1 zamierza stosować się do kon­
stytucji. N ie jest jednakże wykluczone,

że  zajdzie potrzeba rewizj] konstytu­
cji, ale to jest praca na dalszą metę.

Doumergue który w  ciągu czwartku 
odbył szereg narad m. in. z Herriotem, 
M alvy ‘m, Henr i Bere''gerem i Ibarny- 
garay‘em nie zdoła utworzyć gabinetu 
przed rankiem d,nia 9 b. m.

Doumergue przyjął członków prezy­
dium nar. konfederacji b. kombatantów 
którzy zapewnili go o swej lojalności i

Narciarskie mistrzostwa Polski.
Zakopane, 9 lutego. (P A T ) Rozpoczę 

?y się tu 15-te międzynarodowe m i­
strzostwa Polski w  narciarstwie. P ier­
wsza konkurencją był bieg sztafetowy 
5 X lo  kim. W  konkurencji wzięli udział 
zawodnicy polscy, czescy j jugosło­
wiańscy. Zwyciężyła drużyna czeska 
w  składzie: Musil, Kuczera, inż. No­
wak, Kadowy, Simon^k w  czasie 3.54,5. 
Na clrugiem miejscu przybyła drużyna 
polska w  składzie: Marusarz, Orle- 
wiez, Skupień, Karpiel, Bronisław 
Czech w  czasie 4.04,28. Trzecia  przy­
była drużyna jugosłowiańska.

Indywidualni© najlepszy czas uzy­
skał Musil 44.05. 2) Simonek 34.30. o) 
Bronisław Czech 46.18, 4) Karpiel 47.08.

Następnie odbył się . bieg zjazdowy 
;>a Hali Gorekowej. Trasa wynosiła 
dla panów 4 kim. z  różnicą wzniesień 
700 m„ dla pań 3 kim., różnica wznie- 

| sień 500 m. Bieg ukończyło 62 zawod- 
j luków: 1) Kraus (Czechostow.) 2.57,
I 2) Schrepker (Polska) 3,16, 3) Zając 
j Polska) 3,19, 4) Laucr (Czechoslow.)
' 3.23. 5) Jabłoński (Polska) 3.23.

W  biegu pań brało udział 25 zawod­
niczek. ukończyło 11. i )  Staszd-Polau- 
Icowa, 2) Stopkówna 2.46, 3) Helcua 
Marusarz 3.10.

Punktacja za bieg sztafetowy wyno­
si: Czechosłowacja 360 punktów, Pol­
ska 330.75. Jitgosławija 26437.

podkreślili konieczność utworzenia rzą 
dn z ludzi nowych i nieskazitelnych, jo
śli to m ożliw e z po śród  kom batan tów .

D oum ergue odpow iedział, że  w y m a ­
gania chw ili obecnej n ak azu ją  jak  n a j­
sz y b sz e  u tw orzen ie  rządu rozeimu po 
litycznego , z łożonego  z osobistości na­
leżycie obeznanych  z k ie row n ic tw em  
sp ra w  państw a.

W  kołach politycznych sądzą, ic  
do rządu D onniergne‘a  wejdzie trzeci? 
b. prem ierów: Barthou, H er fo t  i Tar- 
dieu, oraz osoby zpoza parlamentu.

Zwyżka f ursu pożyczki 
stabiiizac jne*.

Londyn, 9 lutego. (P A T ) W  dniu 1 
b. ni. kurs 7 proc. Polskiej Poża . 
Stabilizacyjnej zw yżkow ał na giekl 
londyńskiej do 92 t. j. o 1,5 punk

Pokaz sprzętu wo rkowe 
no dziedz ńcu -enatu.

Warszawa, 9 hitego. (P A T ) Pńzed
posiedzeniem  kom isji ska rbow o-bud" ■- 
tow ej senatu , k tó ra  m iała rca p a try w n e  
budżet M in is te rs tw a  S p raw  W ojsk, od­
b y ł się  na p odw órzu  sen a tu  p r ’ 
sp rzę tu  w ojskow ego. Z adem onstrow a­
ne z o s ta ły  te  sam e o b jek ty , jakie p — *
dw o m a tygodniam i oglądali cz ło n k .....
komisji budżetowej sejmu.

N a p o sied zm eu  kom isji budżet. M S, 
W ojsk. re fe ro w a ł se n a to r  DąrbHci. 
W  dyskusji n ikt g łosu  nie zab iera ł.

Zkołei zabrał głos wicem. gem. Qla- 
woj - Skladkowski,

Na zakończenie p rzew odn iczący  
m isji s tw ie rd z ił, iż c a ła  kom 'sja  sc" ■ 
w y ra ż a  sw ój w ielk i podziw dia pastę 
pu w p rac ach  arm ji.
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Czterodniowa wycieczka wielkanocna do Oanji
od 31 marca do 4 kwietnia c. r okrętem „PUŁASKI"
C E N Y  O D  lO O  Z Ł O T Y C H .

Sprzedaż D ile tó w  w  Linji G d y n ia -A m c n k a  we Lwowie, ul. Na Błonie Nr. 2. —  B e z  p a s z p o r t ó w  z a g r a n i c z n y c h  i w iz.

diatonosci mew
Sobota
Scholastyki 

lutra Zapustna

vV schód słońca 7'3 

achód słońca 16 38

TEATR WIELKI:
Sobota. 10 b m eocfz. 7*30 ..Człowiek, 

który był Czwartkiem" Abon 11.
Niedziela 11 b. m. godz. 3'30 „Robinson 

Kruzoe".
Niedzela, 11 b m godz. 7‘30i ..Człowiek 

który był Czwartkiem". Abon. 11.

TEATR ROZMAITOŚCI:

Sobota, 10 b. m. g. 7‘30 „N o, no Na- 
nette. Abon 10.

Niedziela. 11 b m eodz 3*30 Moja Sio- 
stra i ja“ . (Cenv najniższe).

Niedziela. 11 b. m. godz. 7'30 No. no Na~ 
lictte. Abon 10.

EII.HARMONJA LWOWSKA:
Niedziela 11 lutego: Popularny Koncert 

Symfoniczny. 275

COLOSSEUM:
Film „Peśń na Pleśniami". Rewia

„Lwów - Stambuł"

K IN O TE A TR Y:

ADRJA; „Pat i Patachon** jako w łó ­
czędzy.

A P O L L O : ,.Dwa pocałunki**. 
A T LA N T IC : „Parada rezerw istów" 
CASINO : „Burza o brzasku**. 
CH IM ERA: „Świat bez męźcizyzli’*. 
G RAŻYNA : „Ja w dzień, ty w nocy" 
KOPERNIK: .Katarzyaa Wielka*4

7 Elżbieta Bergner.
M ARYSIEŃKA: „K aU .zyna Wielka** 

z F 'W eta  Bergner.
M IRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą". 
M UZA: „Tysiąc i druga noc". 
PA ŁA C E : .,Piccavcr i Szóke Szakali* 

juzygoda na Lido.
PA N : „Mata Hari" oraz rewja. 
PASAŻ: „Maharadża z Rampuru". 
RAJ: „Pod Tw oją  Obronę". W  gł. 

rob A. Brodzisz, M. Bogda, B. Sam­
borski.

Krajoznawcza wycieczka narciarska
młodz eży szkolnej.

Okręgowe Koło Opiekunów Kół Kra 
joznawozych M łodzieży Szkolnej dla 
Kuraior.iuni S. O. we Lw ow ie urządzi­
ło w yceczkę  narciarską dla celów 
krajoznawczych. Dzięki g o r liw y m  za­
biegom prezesa Kola prof. St. P rzeż- 
dzieckicgio i sekretarza prof. Kowal­
czuka wycieczka udała się pod każ­
dym względem. W zię ło  w  niej udzał 
bO młodzieży z wyższych klas lw ow ­
skich szkół średnich, żeńskich i mę­
skich. pod opieką kilku osób z  gron 
nauczy c e l  sk ch, nadto lekarza szkol­
nego dr. Szosdy. który nam tow arzy­
szył na „deskach44, aby przyjść z po­
mocą w  razie potrzeby. Do tego celu 
służyła też podręczna apteczka w  tecz 
ce kierownika wycieczki prof. Przeź- 
dzieckiego, który w  stroju narciar­
skim, lecz bez „desek44, szedł wszędzie 
z uczesin kami, bacząc na wszystko. 
M łodzież sprawiała się wzorowo, sto­
sując sie ochoczo do wskazówek kie- 
rownetwa.

W yjazd nastąpił do Zawadowa. skąd

przez lasy i poła, terenem falistym, do 
góry i na dół ciągle, przez Rokitno 
W ielkie i M a łe  a następnie Borki D o ­
m inikańskie, wycieczka dotarła koło 
godz. 15 do Brzuchowic na posiłek I 
wypoczynek. M łodzież żeńska zajecha 
fa do restauracji kolejowej, męska zaś 
gośc iła  u Paara. Pow rót nastąpił o 
godz. 17.

Pogoda była wprawdzie mglista i 
chmurna. ale na ogół dopisała. Uczest 
trcy  mieli sposobność odświeżyć swe 
Płuca przez kilkugodzinny ruch w  o- 
kolicy pięknej, mającey nadto wartość 
krajoznawczą jako teren wykopalisk 
dr. Suliinifskjego. znainych z  rofcatek 
w  dziennikach podawanych. Unieśli 
w iele m łych wrażeń i chęć wzięcia 
udz alu w  najbliższej wyprawie, ukła­
danej na 4 marca, aby znowu połą­
czyć „utlile cum dulci". Uznanie i 
wdzięczność należy się jej organizato­
rom oraz zachęta do da’szej w  tym 
kierunku dz aialności. stp.

Kronika karnawałowa.
REDUTA DZIENNIKARZY 10 b m. w 

salach Cy-ganerji i salonach Hotelu Kra­
kowskiego.

DANCING - BRIDGE 11 lutego w  salach 
Kasyna i Koła Literacko Artystycznego 
przy ul Akademickiej 1. 13

B AL  ORM IAŃSKI, dnia 10 lutego w  sa- 
Uch Kasyna i Koła Lit. - Art., na dochód 
Zakładu naukowego im. J. I. Toroscw icza .

D OROCZNA ZABAW  A KO LA PO LO M
M Ó W  w  sobotę. 10 lutego, w  sali hotelu 
Europejskiego Cni. Mariacki 4)

O STA TK I K AR N A W A ŁO W E . 13 lutego 
w  Kasynie i Kole Literacko - Artystyc^- 
nem. Początek o godzinie 9 wieczorem.

„W IE C ZÓ R  K ARNAW AŁO W Y**. Zw iąz­
ku O iicerów  R ezerw y w  salach lclub' 
w y  cli Związku. Hotel Europctski III. n. v  
sobotę 10 lutego.

„O S T A T K I K A R N A W A ŁO W E ". Dnia 15 
lutego (w torek ) u rad za  Związek Oficerów 
R ezerw y w  salach klubowych Związku. 
Hotel Europejski III r>.

SŁO NCE : „Dobroczyńca ludzkości'*
S T Y L O W E : „Nowoczesny Robin-

zon“ oraz rewja.
SW IT : „Miłość i zemsta dońskiego 

kozaka".
UCIECHA: „Kochaj nmie dziś Che- 

val*cr‘‘ i  rewja.

Dancing * bridge dnia 11 lutego, oraz 
szalone .Ostatki44 wc wtorek dnia 13 lutego
0 godz. 21-sze.i w Kasynie i Kole Literacko 
Artystycznem przy ul. Akademickiej 1. 13.

635 O------
—  Karto. Grzeczne dzieci! Cieszcie s?e 

dzieci! Oto w Teatrze Wielkim w  nadcho­
dząca sobotę i niedzielę tylko 2 razy go­
ścinnie \ws'ani najlepszy w Polsce teatr 
dla dzieci, słynny warszawski „teatr dla 
dzieci" T. Ortvma. który we Lwowie zy­
skał sobie niebywałe uznanie 1 entuzjazm 
dziatwy, wystawiona zostanie przecudna

1 wesoła baśń w czterech obrazach ze 
śpiewami i tańcami „Królewna Śnieżka i 
krasnoludek Czarodziej4*.

— Teatr Wielki. Dzisiaj w sobotę, oraz 
w dni n^steone odegrana zostanie sztuka

J G K. Chcstertona ..Człowiek, k ióry  był 
Czwartkiem", Abon 11.

— Teatr Rozmaitości Dzisiaj w sobotę, 
oraz jutro w  niedziele ostatnie przedstawić 
nia przemiłej i melodyjnej operetki ..No, 
no Nanatte". osnutej na tle arcyzabaw- 
nych przygód wesołego wujaszka i iego 
czarującej siostrzenicy.

—  Teatr Wielki. Jutro w  niedziele o g. 
3*30 pop odegrana zostanie po cenach naj­
niższych przeoiekna opowieść podróżniczy 
„Robinson Kruzoe14.

— Teatr Rozmaitości. „Moja siostra i 
ja44, komedia, która przez szereg wieczo­
rów zachwycał sie cały Lwów. odegrana 
zostanie w niedziele o  godz. 3‘30 ooo.

—  Losowane nnzodstawienie w  Teatrze 
Rozmaitości. Teatr Rozmaitości gra w po­
niedziałek, dnia 11 znakomita komedie L. 
Vemauila „Fotel 47". Celem umożliwienia 
szerokiej publiczności zobaczenia tej Prze 
miłej komedii, dyrekcja Teatrów urządzą 
losowanie miejsc na to przedstawienie w 
cenlt 1 zł za każde miejsce, niewyłacza- 
}ac miejsc pierwszorzędnych. Losowanie 
odbywa się w biurze „Fot.-AboRad‘‘ . pl. 
Marjacdd 9. tej. 36-56, a w dniu przedsta­
wienia wieczorem przy kasie Teatru Roz­
maitości.

—  Premiera „R odziny" w  Teatrze Roz­
maitości. Słynna nowość A. Słonimskiego 
„Rodziną", sztuka, która w  W arszaw ie 
w yw oła ła  niebywałe zaciekawienie I od- 
niosia kolosalny sukces, wchodzi na re ­
pertuar Teatru Rozmaitości.

—  „T ow a rls zcz" na scenie Iwowskici. 
Ostatnia nowość J. .Dcvala „Tow arlszcz". 
sztuka, która odniosła ogromne sukcesy w 
Paryżu a obecnie w  Teatrze Letnim w 
W arszaw ie zapełnia codziennie widowuic 
świetnie bciwiaca sic publicznością, ukaże 
sie już w' najbliższym czasie na scenie 
lwowskiej.

—— o-----

—  P°wszechne wykłady uniwersyteckie 
ł politechniczne. Dnia 10 lutego, (sobota) 
ks prof. dr Aleksy Kia wek w ygłosi w y ­
kład p. t. „W arstw y  kulturalne ziemi ka; 
naańsfciei" Początek w ykładów  o godz. 
19 (7), Uniwersytet. Marszałkowska 1 1. 
n. sala Kopernika. W steo 50 gr Studenci
i uczniowie szkół średnich płaca połowę

— Wysfawa fo togra illd  polskiej w  miej- 
skiem Muzeum przemysłu artystycznego, 
u!. Hetmańska 20. trwać bedzie jeszcze do 
dnia 1S b. m. W ystawa ta, która zaintere­
sow ała  bardzo liczne rzesze naszej publi­
czności obeimuje ponadto w  bieżącym ty ­
godniu również pokaz teki fotografików 
afr\ kańskich z Capetown (Kapstadt). Niski 
wsteo i udział \v losowaniu artystycznych 
Premij zachęca niewątpliwie szerokie sfe­
ry naszego miasta do odwiedzienia tej bar­
dzo piękne i wystawy.

—  Ostatki Ludowe. Związek Teatrów  i 
Chórów Ludowych urządza pod protekto­
ratem p. wojewodziny A Prażmowskiei

STANISŁAW  ŁEMPICKI.

rrowincjałki galicyjskie z przed lał 80
u-

W róćm y jednak do zapomnianego
poety. Morgenbesser. rejent i dsialacz- 
spoleczaik w  dużym styłu. nie zatracił 
nigdy swej żyłki pisarskiej, odkrytej 
w epoce młodzieńczej „burzy i napo- 
ru". P isyw ał przez cały ż yw »t  wicie i 
rozmaicie.

Nikt nie zainteresował się dotąid ie­
go artykułami pojityczinemi i spotecz- 
itcmi, mzrzuccmęmt po prasie ówcze­
snej; napisał broszurę historiozoficzną 
„Kilka uwag o przyczynie upadku Pol­
ski", nieobojętną j dla naszego, dzisiej­
szego myślenia państwowego; w  ręko­
pisach zostawił pokaźna ilość swoich 
czerniowieckich odczytów, to history­
cznych. to literackich, to okolicznościo 
wych, lub znowu zaczerpniętych zd zlc  
łów  Bukowiny- Polemikę i krytykę 
dość surową w yw oła ła  jego większa 
książka, napisana dawniej, ale wydana 
o wiele lat zapóźno, pt. „Przyczynek 
do dziejów M ołdawii", w  której przed­
stawił się jako jeden z pierwszych, a 
sumiennych naszych „moldawistów", 
choć bez głębszej metody badania nati 
kowego. W ydal także Morgenbesser 
dwa oryginalne śpiewniki historyczne, 
tj. „Dumy historyczne" i „Śp iew y Ili- ■ 
Storyczme" (niby kontynuację „Spie- •

w ów  Niemcewicza"), w  których prze­
bija się dużo żalu i rozgoryczenia po- 
grobowca romantyzmu, a jest także 
kilka złotych płatków niefalszowane! 
poezji.

Indywidualność pisarską Aleksandra 
Morgenbesser a wyróżniają i charakte­
ryzują jednak tylko iego „prowinejał- 
kl". Niewielkie to przeważnie powiaścł 
poetyckie o charakterze humorystycz­
nej groteski czy  burleski, przetykane 
poprzez raz udatną, to znowu słabą fa 
bułę świetnie podchwycouemi obrazka­
mi z życia ś. p. „Galilei*4 wraz z  L°do- 
merją i przyległem księstwem Buko- 
wlńskiem. W ym ienić tutaj należy, 
prócz „Obrony Sokołowa" (1854), rze­
czy takie, jak „M yślący Burmistrz" 
(1881), ..Palestra" (18S0). ..Zwycięstw'o 
książki". (Nowelo galicyjska) (186,3) 1 
„JubUeoman-ja" (Nowela galicyjsko) 
(1887).

Za „arcytw ór" Morgenbessera ucho- j 
diziła zawsze „Obrona Sokołowa", roz i 
poczęta głośnym „protagusem" istną ‘ 
plątaniną nonsensów chrotiologicz.no- 
historycznych:

„S ław ny Homerus hiszpański poeta.
Co żył za czasów uonoś Mahometa 
Opiewał czyny rycerskie i boje

Cnego Hektora, który zburzył Troje; 
Malował wdzięki cudnej lH4ady.
Uczty, kul Igi, sejmiki, biesiady.
Śpiewał Helene przecudnej urody
Która skądś wykradł Agamemnon młody...44

Przeszło to później w  „usta ludu44, 
w bezimienną prawie popularność.

Epopeja sokołowska, ujęta w  9 ksiąg 
jak w  9 Muz Herodotowych (tylko, że 
tutaj mamy Muzy bednarzy, szewców, 
kowali, garbarzy, krawców i td.) — 
opiera swoją fabułę na umyślnym aua 
chroniżmie. Bo niby to gotuje Ŝ ę i fak 
tycznie odbywa jakiś napad Tatarów 
na mal«ńki Sokołów koło Stryja, niby 
to jesteśmy może w  XV II wieku, kie­
dy to mieszczanie bronili z baszt ro­
dzinnych grodów, jest tu mowa takie o 
wojewodach, kasztelanach i td. —  u 
w  rzeczywistości wprowadza poeta na 
to tfo całą przepyszną gaJerję X IX  
wiecznych łyków sokołowskich, praw 
bziwych parafian ks. Lipińskiego. 
„Epos bohaterskie44 Morgenbessera, w  
którem autor miał najoczywiściej przed 
oczyma szereg epizodów' z „Pana T a ­
deusza", jest wiązanką doskonałych 
zdjęć z życia zapadłej mjeszczańsko- 
żydowskie.i „dziury*4 galicyjskiej z po­
łow y ubiegłego wieku, z jej błotem, 
„ratuszem44, walącą się farą. dzwonni­
cą na drzewie, ulicami, karczmą ży ­
dowską j td.; a przedewszystkiem z jej 
komiczną hierarchią „rodów mieszczan 
skićh", w  kontuszach i przy karabeli, o 
pretensjach szlachty chodaczkoweu, 
z  której może i pochodzą (ci Przytoc-

cy, Cisowscy, Ogonowscy, Rakszew- 
scy 1 td.), ale pozatem prawdziwych 
abderytów. analfabetów, głuptasów, 
dla których alfa i omegą jest znajo­
mość jednego zdania z łaciny Pana or 
ganisty i kufel miodu u starego Jan­
kiela. Morgenbesser w yw iód ł ich tu 
legjon, pokazał ich „inuoniska", jak 
w  dobrzyńskim zaścianku, pokazał ich 
samych w  błyskach swego dowcipu 
ż y w y c h , z  gębami wyiazistcmi, w ch:i 
rakterystycznych ruchach i sytuacjach, 
z typową ich obyczajowością. Pokazał 
starych i młodych, mężczyzn i kobiety, 
dostojników' i mędrków prowincjonal­
nego małomieszczaństwi, rozgadanych, 
rotz wrzeszczanych, perorujących u 
sprawach „publicznych" i maleńkie': 
swoich Interesach. Przypomina sic (:(>  
raz to „scena w  karczmie", c zy  „rada", 
to „zajazd44 lub „bitwa*1 z „Pana T a ­
deusza", a Jacek „Restaurator", Kuba 
Ogonowski, zwany „Aurora", Wojtek 
Rakszewski „Geometra", czy  Jan Ci­
sowski, zwany „PLiusem", — to bliźni 
bracia mickiewiczowskich Bartków i 
Maćkowe

Trudno w yw ołać przed oczy czytel­
ników całą atmosferę groteski soko­
łowskiej Morgenbessera: te wszystkie 
plotki, naiwności, otwarte od podziwu 
pyski, przesądy i zabobony, śmieszno­
ści i sytuacje arcykomiczne. Nieskom­
plikowane to i proste, a przecie dowci­
pne, iż słusznie baw iły się tern przez 
dziesiątki lat stancje studenckie, dwor­
ki szlacheckie i oiewyforadaaj^o* jo-
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w niedziele, dnia 11 b. m we własnej sali 
(Emach hr. Skarbka, wejście od placu Kra­
kowskiego 12) Ostatki Ludowe członków 
Teatrów i Chórów Ltidowyoh powiatu

lwowskiego. Dołączone z tańcami i w ido­
wiskiem ludowei szopki. Początek o go­
dzinie 19.

Zaproszenia wydaje biuro Związku Ctil- 
M ickicwicza 26 ,te! 34— 36).

—  W ieczór karnawałowy Związku P. 
O W . W  sobotę, dnia 10 lutego odbędzie 
sie W ieczór karnawałowy Związku P. O. 
W. w salonach wojewódzkiej komendy I*. 
P. Wstęp ściśle za zaproszeniami, które 
w ydaje sie codzień m iedzy godz. 17— 19 
w  sekretariacie Związku P. O. W  przy 
ul Wiśniowieckich 4. Po zaproszenia zgła 
szać sie można również u rtm Lassoty, 
teł. D O K. Nr 10. codziennie miedzy 
godz. S— 15.

—  Akademia kii czci Olca Św. W  nie­
dziele dnia 11 b. m. odbedzie sie staraniem 
Archidiecezjalnego Instytutu) Akcii Kato­
lickiej we Lw ow ie  uroczysty obchód dla 
uczczenia dwunastej rocznicy wybortf i 
koronacji Ojca Św  Piusa XI. O godz. 10 
nabożeństwo pontyfikalne w  Bazylice me­
tropolitalnej. celebrować bedzie JE. ks. 

Arcybiskup dr Bolesław Twardowski. O 
godz. 12 w  poł. w  ..IDotnu Katolickim" ul. 
Gródecka 2 b) sala kima „Ś w it"  Akademia.

—  Rozszerzenie stare) llrmy. Znana w 
naszem mieście fabryka czekolady i cu­
krów Jan Hóflinger pragnąc ułatwić klien 
toni. nabywanie swych wybornych w y ro ­
bów otw orzyła nowy sklep na pi. Halic­
kim 1. 3 Onegdaj odbyło sie poświecenie 
nowego sklepu przy udziale szeregu gości 
świata kupieckiego.

UWAGA! UWAGA!
Przeroysłiiwty!! Kupcyl! R ierełlu iiy!!
Informacje w sprawie wym,atu należ­
ności. Wypełnianie i obliczanie w y ­

kazów  dla 
U B E Z P I E C Z A L N I  S P O Ł E C Z N E J  
szybko, dokładnie, pod gwarancją 
„ P o l r e K "  PoU K b R e K U m a  
Lw ów , Predry 6. T e e fo n  40-66. 640

—  W ykład o Konstytucji KomisU 
Oświatowa B B. dzielnicy V I . urządzą 
wykład o nowei Konstytucji dnia 11 b. m 
(niedziela) o godz. 12 w  sali gimn szkoły 
im Konarskiego, ul. Sapiehy 91. Wstęp 
wolny dla członków.

—  Zabawa taneczna Związek Rezerw i­
stów  Koła III. dzielnicy w e Lw ow ie, urzą­
dza w  sobotę, dnia 10 lutego b. r. w  salach 
hotelu ..Imperiał" ul. 3-go Maja 3 zabawę 
taneczna.

—  Rozw ój szachów w  Polsce. Na ten te­
mat będzie mówił inź. W ładysław  Łasińskt 
w  dniu 11 lutego w  niedziele o godz. 12
w sali Instytutu Technologicznego przy ul. 
Bouriarda 5 W ykład ten odbedzie sie za 
staraniem sekcji odczytowej oddz. im P ią­
tek . Hgrwma Związku Strzeleckiego. 
W stęp 50 groszy, dla członków Związku 
i uczącej sie m łodzieży 20 groszy.

—  Polski# Tow arzystw o Politechniczne 
zawiadamia swych członków że w  ponie­
działek. dnia 12 lutego b. r. odbedzie sie 
w  sali Tow arzystw a (ul. Zimorowicza 9 
staraniem Sekcji Lotniczo - Samochodo­
w ej P  T. P. odczyt p. iuż. Gustawa Mo­
krzyckiego prof. Politechniki w arszaw ­
skiej d t. „P rzyszłość komunikacji lotni­
czej. Początek punktualnie o godz. 18‘30. 
Goście wprowadzeni przez członków mile 
widziani r

—  Rodzinę ś. p, Stanisława Nowina GI* I 
zowskiego. oficera W  P. 1831 r. zmarłego »

Nowi rejenci obejma urzędowanie
z oniem 1 marca 1934 r.

Ag. „W schód" donosi: Przed  kilku 
ditiiami p. Minister sprawiedliwości pod 
pisał 70 nominacyj nowych rejentów 
na terenie lwowskiego Sądu Apelacyj­
nego. Należy spodziewać się jeszcze 
około 10 nominacyj rejentów na wolne 
stanowiska, które otrzymają przewa­
żnie sędziowie.

W  myśl ustawy nowomianowani re 
jenci mają objąć te stanowiska do dni 
14-tu od chwili doręczenia dekretu. Na 
leży spodziewać się, że najpóźniej 1 
marca br. wszyscy nowomianowani 
rejenci obejmą swe stanowiska.

Celem usunięcia wątpliwości w y ja ­
śnią się, że nowomianowani rejenci o- 
bejmują te kancelarie notarialne, które 
wymienione są w  dekretach nomina­
cyjnych. N o w  om i ano w  art y rejent, któ­
remu w  dekrecie nominacyjnym wska 
zana jest kancelaria poprzednika, oto»j 
nmjąc tę kancelarie wchodzi w  wszel­
kie prawa i obowiązki, wynikające z 
toku czynności, swego poprzednika, 
prowadzi kancelarię dalej na swój ra­
chunek, kończy sprawy i odpowiada 
za kancelarię.

Urzędnicy Magistratu m. Lwowa
muszą zgłaszać swe zajęcia uboczne.

Agencja Wschód dowiaduje się, że 
Prezydium m. Lw ow a wydało zarzą­
dzenie, zabraniające pracownikom rruej 
skrim począwszy od 1 kutego b. r. w y ­
konywania przynoszących korzyści 
materialne zajęć ubocznych, które we 
zostały formalnie zgłoszone i przyjęte 
drfi wiadomości przez Prezydium Ma­
gistratu.

Zarządzono dla uniknięcia niewła­
ściwej interpretacji, by wszystkie za­
jęcia uboczne, przynoszące korzyści 
materialne zgłaszał; pracownicy miej­

scy w  formie pisemnej w  drodze ■służ­
bowej przed iah objęciem. Tylko w 
wyjątkowych wypadkach wolno zgła­
szać objęcie zajęcia ubocznego po wej 
śoiiu w  stosunek zarobkowania z  od- 
t rośną instytucją. W edług nowych 
przepisów, zgłaszane maią być także 
zajęcia uboczne dla gminy m. Lwowa, 
jej urzędów, zakładów', przedsę- 
bronsitw, funidacyj, administracji] reał- 

| ności i t. d.
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1878 r. i w  Przemyślu pochowanego, o ro ­
si Polskie Tow arzystw o Opieki natl Groba 
mi Bohaterów w e Lw ow ie, ul. Halicka 20 
II. p. 6 m. o osobiste jawienie sie w  go­
dzinach wieczornych między 18-20 w zg lę ­
dnie Disemne zgłoszenia pod powyższym  
adresem.

—  Zawiadomienie o  przyznanych 
kredytach. K ance laria  funduszu p ra cy  
ro zp oczę ła  w y s y ła n ie  zaw iadom ień  do 
władz p ań s tw ow ych , sa m orzą d ow ych  
i p rzed s ięb io rs tw  p ry w a tn y ch  o  kre­
dy lach na roboty, p rz y  zipanych na rok  
1934. W  ciągu lutego i  m arca m ą ą  b yć  
zawarte umowy z  k red y tob iorcam i, 
roboty maja b yć  uruchom ione w pierw 
szych dimiaah k w ie tn a .

—  i »  lutego b. r. koniec ulg przy 
spłacie zaległości w  podatkach i opła­
tach gminnych m. LwOwa. Dina 15 lu­
tego br. kończy sie okres stosowania 
pracz Mag strait ulg przy spłacie zale­
głości'! w  podatkach i opłatach gmin­
nych. Po 15 lutym pobierane będą ka­
ł y  za zwłokę w  wysokości 1,25 pirc.

—  W  sprawie normalizacji zeszy­
to w szkolnych. Agencja Wschód dono­
si z W arszawy; W ytw orn e  zeszytów 
szkolnych zabiegają u władz o odro­
czenie normalfcacji form zeszytów, za­
mierzonej od nowego roku szkolnego 
1934/35. W związku z  możliwością od 
rcozenia normalizacji form zeszytów, 
właściciele wytwórni zeszytów  szkol­
nych starają się osiągnąć między sobą 
porozumienie w sprawie kontyngen­
tów produkcji oraz ustalenia cen.

— D »ec i chłopskie w  Małopolsce 
wolne od ubezpieczenia od wypadków. 
W  ostatnich dniach rozeszły się w ia­
domości, iż ustawa scaleniowa wpro­
wadziła przymus ubezpieczenia od w y 
padków dzieci chłopskich. zatrudnio­
nych w  gospodarstwie roi nem swych 
rodziców. Jak informują Ag. „W schód11 
wiadomości te nie odpowiadają praw­
dzie. gdyż ustawa scaleniowa zwalnia 
"a  obszarze b. zaboju austriackiego od 
przymusu wszelkiego rodzaju ubezpie 
czeń gospodarstwa rolne do 30 ha.

Akcja budowy Domów Ludo­
wych w woj. tarnopolskiem.

Agencja „W schód" donosi: W ojew o­
da tarnopolski p. Maruszewski konty­
nuuje ostatnio bardzo intonzywnie ak­
cję budowy Dornów Ludowych na te ­
renie swego województwa. Akcja ta 
prowadzona jest z dużym nakładem 
wysiłków  od szeregu lat i kierowana 
była dotąd prze/. Powiatowe Kuratoria 
Budowy Domów Ludowych. W o jew o­
da Maruszewski opracował plan oży­
wienia akcji budowy Domów Ludo­
wych i nadał jej Jednolity program a 
w związku z tern, powstaje w  najbliż­
szym czarie W ojewódzkie Kuratorium 
Domów Ludowych. Zebranie organiza­
cyjne w tej sprawie odbędzie się w  
Tarnopolu dziś w  sobotę lo  bm. pod 
przewodnictwem p. W ojewody.

Kuratorium W ojewódzkie Budowy 
Domów Ludowych przystąpi do zorga 
nizowania jednolitej akcii. w  które i 
wezmą udział organizacje społeczne i 
gospodarcze. W  obecnej chwili na te­
renie całego W ojewództwa wykańcza 
się 105 Domów Ludowych od funda­
mentów do urządzeń wewnętrznych. 
W ogóle na terenie W ojewództwa jest 
oko ło  20Q Domów Ludowych. W szyst­
kie te Domy mają być w  ciągu bieżą­
cego roku oddane do użytku. W  Do­
mach tych znajdują się świetńoe, w lrtó  
rych ogniskuje się cale życie, organi­
zacje społeczne mają tu ośrodek dzia­
łalności. W  każdym większym ośrod­
ku będą w dalszym ciągu budowane 
Domy Ludowe już na podstawie zrefor 
mowancj i zakrojonej na szeroką skalę 
akcji.

j Parcelacja w majtkach hr. 
I Potockiego w tarnopolskiem.

A gę netta W schód donosi:
U rząd  ziemski w  Tarnopolu zatwier 

dził ostatno kilka parcelacyj, dotyczą­
cych majątku Jakóba hr. Potockiego, 
a mianowicie: Sarańczuki (pow. Brzc- 
żaniy) 72 ha, Żuków (pow. Brzeżany) 
39 ha. Olchowiec (pow. Brzeżany) 17 
ha. drugi teren majątku Sarańczuki 
90 ha. Buszcze (pow. Brzeżany) 39 ha, 
Kozówka (pow. Brzeżany) 12 ha. R;)- 
zem  Jakob hr. Potocki przeznaczył na 
parcelację  269 hektarów ziemi.

K R A W A T
do każdego ubrania d o b i e r z e s z  sobie 
w specjalnym magazynie
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szeze w  literaturze inteligencja galicyj 
ska.

Jadą posłowie miasta Sokołowa do 
Lw ow a  do pana wojewody, z prośba 
o  pomoc przeciw Tatarom. Na dwóch 
starych kobyłach, jak dwa Don Kicho- 
ły. Mylą naturalnie drogę. P rzybyw a­
ją nad jakąś wodę. Spotka wszy „ludzi 
z drągami*1, pytają ich:

,.0 ludzie! jeśli w  was dusza lest tkliwa. 
Powiedzcie, jak się to morze nazywa.
Czy galilejskie. egipskie, czy greckie. 
Włoskie, francuskie. ozv może niemieokie? 
Jakim sposobem można ie przepłynąć.
Czy można na niem do Lwowa zawinąć?'*

A ludzie odpowiadają:

. Co czy nie wiecie, o zlituj sie Boże.
Ze to Dniestr rzelka. a nie żadne morze. 
My przewoźnicy, tam nasz prom widzicie. •*

Cała ta wyprawa poselska, jakby 
nowych Albertusów uą wojnę, z baje- 
cznem qui pro duo, kiedy nasi posło­
w ie btarą wójta w  Bursztynie najpierw 
zn wojewodę lwowskiego (!), a potem 
za chana tatarskiego, jest niemniej ża­
ba wata, jak sedno całego poematu, tj. 
sama obrona Sokołowa przed Tatara­
mi, napisana z wielkim rozmachem 
(księgi V II— IX ); łyki sokołowskie, P O  
zbawione rycerskiego sprzętu, rozgra- 
miają Tatarów narzędziami swojej rze 
mieślnłczej pracy: młotami, szpikulca­
mi, bosakami, nożycami i obcęgami, 
wreszcie zalewają ioh lakierniczą ter­

pentyną i gorącą kaszą, wystrzelaną 
z  „kaszosików**.

Humorystyczna epopeja Mongenbes- 
sera, nie wyśm iewa jednak tylko i nie 
drwi. W  pogodnym, pozbawionym zło 
śhwego sarkazmu humorze autora jest 
dużo przywiązania do tych „abdery- 
tów “ z  typowego rzemieślniczego nua 
steczka dawnej Galicji. W yśm iewa ioh, 
ale też upodobał w  nich sobie po swoje­
mu. Kpi z  ich zakutych pat, lecz ró­
wnocześnie szacuje sobie j podkreśla 
ich tężyznę i patriotyczną żyw io ło­
wość, coby dała rady i Tatarom, choć­
by szewskim kopytem.

„Obrona Sokołowa** doczekała się 
kliku wydań; ciekawe jest zwłaszcza 
piękne wydatnie wiedeńskie (przedruk 
z  tamtejszego polskiego „Postępu") z 
r. 1862, miłe typograficznie, opatrzone 
doskonałemi drzeworytami, które ksią 
żoe dają dopiero pełnię wyrazu.

Morgenbesser powtarza sie niewąt­
pliwie w  swoich „poematach* żartobli­
wych". A przecież każdy z nich jest 
tany. Drugi z  rzędu, „M yślący Bur­
mistrz", to także groteskowa prowin- 
cjałka małomiasteczkowa, tylko że to 
miasteczko (dwie mile odległe od Jaro 
slaw ia?) jest już większe od Sokoło­
wa, a autor upatruje sobie z pośród 
jego mieszkańców nie mieszczan, ale 
„inteligencję" i żydów . Małomiastecz­
kow y pan burmistrz, który swojem 
„myśleniem** (co mu sie raz tylko w y­

darzyło!) ściągnął tyle nieszczęść na 
podległe sobie dusze, pan aptekarz, 
w róg burmistrza, rywalizujący z  nim 
stale o kęzesło rządcy miasta, pan se­
kretarz, pierwszy z  miejscowej „złotej 
m łodzieży", zakochany w  burmistrzau- 
ce. wreszcie ,.połiqjan“  Łukasz j do­
bosz, pan Makary —  to główne, sakra 
mentalne postaci każdego galicyjskie­
go miasteczka owych czasów. Poemat 
roi się od realistycznych, rodzajowych 
obrazków, aby wymienić tylko fami­
lijną scenę u państwa burmistrzostwa 
(„pan burmistrz myśli"), urzędowanie 
w  magistracie, scenę w  aptece mało­
miasteczkowej, obębnianie rozkazów 
na rynku, awanturę z  żydowskim woźni 
cą, wiozącym na zdechłej szkapie ku­
pę ludzi iw jarmark i td. D ruga część 
poematu jest właściwie typową „w oj­
ną żydowską" dawnych czasów, do­
stosowaną do ówczesnych galicyjskich 
stosunków. Pan Burmistrz wym yślił 
kary za dręczenie zwierząt, gdyż apte 
karz „dręczył" pijawki, posypując je 
solą. Na dręczeniu starej szkapy przy­
chwycono jednak także żydowskiego 
bałagułę i w raz z wszystkimi pasażera 
inj zapakowano gt do „furdygam i". 
Stąd powstała wielka wojna żydów 
z gojami, skreślona przez Morgenbes- 
sera z właściwą mu antysemicką pa­
sją.

Nie o wojnę jednak chodzi. W agę 
dokumentów galicyjskiej ówczesności

mają. tu ch y b a  ob razk i z  ży c ia  Ż y d ó w , 
za ró w n o  s ta ro w ie r c ó w , ich d z ie ln icy  i 
b ożn icy , jak  i z ja w ia ją cych  sie w ó w ­
czas  »a ho ryzoncie  ż y d ó w  „ p o s tę p o ­
w y c h " ,  trzym a ją cy ch  w  k ieszen i szlacli 
tę i m ieszczan  i p os iada jących  szerok ie  
koneksje z  lib era lizu jącym  „W id m e m ". 
M oże m niej udało się M o rgen b ess e ro  
w i p rzed s taw ien ie  „w o jsk a  ż y d o w s k ie ­
g o " .  za to  św ietn ie  w y p a d łą  sceną n a­
rady  obu obozów żyd ow sk ich  w  sp ra ­
w ie  w o jn y , zakończon a bitka m ied zy  
rad zącym i.

„Już Gołdaugow podbili dwa oczy.
Noga Gołctfussa już dziś nie podskoczy. 
Ręka Goldhanda u łokcia zwichnięta. 
Gołdtnrda broda po środku przedleto. 
Już z  bakenbardów pozostały- pustki,. 
Leża zdeptane rękawiczki, chustki. 
Goldhaupt i Goldast stracili peruki. 
Burnus Goldbiatta podarty w  trzy sztuki.
A Goldmundowi. wpadło co* do gęby. 
Odrazu stracił trzy wprawione zeby.
Nie dosyć tu tecn. a kuksy a boksy 
Już to szałeia dzisiaj ontodoksy!"

Tak to dokonał się pogrom „postę- 
powych**.
Samo zakończanie wojny żydowskiej, 

kiedy dowcipny pan sekretarz och rzc i i 
wszystkich żydów  miasteczka, polewa 
iąc ich znagła wodą z sikawek i w y ­
mawiając sakramentalne s ło w a  chrztu  
—  stało się odtąd bardzo popularnem 
w  różnego rodzaju dowcipach i kawa­
łach żydowskich.

(Dok. nast.).
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W izja lokalna na miejscu zbrodni.
TŁU.faY PUBLIC7NO&CI KO ŁC  KtOSKU CYBULSKIEGO

W czoraj w  południe u zbiegu ulic 
Puniatowskiego i św. Zofji, w  miejscu 
gdzie Hieronim Cybulski zamordował 
Scheffównę, odbyła się wizja lokalna.

Już od godz. 9 rano zebrały się obok 
k:osku wielkie tfumy publiczności. Po  
rządku pilnował w iększy oddział poli­
cji pieszeij. Około godz. 10 na miejsce 
przybyła komisja sądowo - śledcza: 
prokurator dr. Mostowski, sędzia śled­
czy  Kapuściński, kom. Bartuzel, kom. 
W eber i w. m.

Jeden z w yw iadowców  otworzył 
zapieczętowany kiosk. W ewnątrz kio- 
isku panuje wielki nieład. Na łóżku 
zbiłem z desek stojącem pod lada kk>-

Andora zbrou s ę.
Maleńka republika Amdorra, woiśnię 

ta m edizy Francje a Hiszpanję liczy 
wszystkiego sześć i pół tysiąca miesz­
kańców. Obaj sąsiiedzi zagwarantowa 
!rl oddawna lilipuciej republice niezs - 
\y:slość i nienaruszalność jej gran e. 
Nieme mowy, oczywiście, o  jakimkol­
wiek najeździe napadzie na Ar.dorrp, 
przeciw któremu nie mógłby się ten 
kraik zresztą obronić. Półtora roku 
temu oddział żandarmerji francuskiej, 
złożony z  sze sodzie s ęeiu fiidzĘ w kro­
czy na tery torjum Andorry w  ceiu a- 
resztowania kilku osobników, zbie­
głych podobno z Francji. Żandarmi po 
woływali s e  —  błędnie przytem — na 
lozkaiz wydani/- przez swojego dowód 
cę, majora. Incydent ten w yw oła ł zło 
żenie odnośnego protestu w  Paryżu 
na Ouaii d‘Orsay. Żandarmów odw o­
łano, a niezręcznego majora spensjo- 
uowano.

Mieszkańcy Andorry postanowili 
pod wrażeń em ówczesnego incydentu 
stworzyć własną sile zbrojną, nie do 
walki —  rzecz prosta —  z jakm ś nie- 
przyjactolem, gdyż o tern m owy być 
nie może, lecz w  celu zapobieżenia in­
cydentom. 1 oto stało się. Andoira po­
siada własną armje. Armja ra składa 
się z ośmiuset żołnierzy, sztab je? zaś 
7 czteiech of cerów  i dwunastu kapra­
li. Dodajmy, że jest to skład .bojowy'*, 
na stopie, że się tak wyrazim y, wojen 

Pokojowe siły liczebne arniji an-. 
dorskiej wynoszą dwunastu żołnierzy,

sku leżała brudna i pokrwawiona po­
ściel.

Resztki towarów zabrana do auta 
policyjnego.

Na zwale śniegu obok kiosku

znaleziono kość z  nogi zamordo­
wanej,

a o kilka metrów dalej kawał mięsa z 
kością.

Około godz, 12-tcj nadjechało cięża­
rowe auto. Autem tom przywieziono 
mordercę.

Cebulski wszedł do kiosku, gdzie na 
poleceń to w ładz ridlzlalał wyjaśnień.

P o  kilkunastu minutach Cybulskiego 
odwieziono do więzienia.

Cybulski znajduje się obecnie pod 
obserwacją psychiatrów dr. Katyńskie 
go i dr. ZimanowsKiego Badania zo­
staną zakończone prawdopodobnie w  
poniedziałek; ustalą one stopień poczy­
talności mordecy. Od ekspertyzy psy­
chiatrów zależeć będzie, czy  Cybul­
ski stanie przed sądem doraźnym, czy ■ 
tcżl przed sądem przyslęgłychw 

Pogrzebem zamordowanej mają za­
jąć się jej koleżanki i urządzić go na 
swój koszt.

W  tym celu podobno zbierają mię­
dzy sobą datki.

wi na dworze królewskim, lub zajmuje 
sic praca społeczną, musza księżniczki
zostawać pod ocieką guwernerów 
guwernantek. ..Śmiejąca się księżna1* 
jest bowiem założycielką szeregu to­
warzystw  dobroczynnych i op-eKumą 
liczny;]) szpitali.

Często w ystęp u je  księżna A orku ja­
ko gospodyni na wielkich przyjęć ach 
dworskich. Staromodnie urządzony pa 
łac w y g lą d a  jak  wygodny, mieszczań­
ski dom, i nie posiada nic z sztywne­
go, chłodnego przepychu rezydencji 
królewskiej. Wielkie. kryształowe 
zwierciadła i obrazy v r złotych ra- 

j mach przerywają dyskretny ton ada­
maszkowych tapet. Nad kominkiem w 
salonie wisi portret ksężniczki Elżtrc 
ty, malowany przez Edmunda BrocWi. 
na stolach stoją fotografie, przedsta­
wiające sceny z parku w  Windsorze, 
między niemi nowoczesne książki i ja­
kaś zaczęta robótka, na fotelu n’e- 
rzadko znajdzie się zapomniana przez 
dziewczynkę lalka.

Pałac przy ulicy Picaditly posiada 
specjalną kancelarię dworską, która 
codziennie przygotowuje dla prasy 
sprawozdanie

Włamanie do kasy.
Ubiegłej nocy usiłowano dokonać 

włamania do Bursy im. św. S ta iis ła w a  
Kostki przy ul. Zadwórzańsklej 1 IG. 
Kasiiwze rozpruli jedną ścianę kasy, 
lecz zostali spłoszeni. W łam yw acze 
zbiegli pozostawiając nar^ędziŁi

Śmierć w płomieniach.
Śmierć w  płomieniach poniosły 

58-lefcnia Marja Maza i 60-Ietnia Kseni* 
Batuta z  Kamionki Wołoskiej lj)Otv. 
Rawa Ruska). Kobiety te napaliły w  
piecu przed rocą O północy zająi się 
komin, a niebawem cały dom stanął 
w  płomieniach. Maza i Batuta miały 
nad ranem piec pieczywie nr. wesele.

Zamknięcie Zyd. Towarzystwa 
krajoznawczego.

Starcrtwo grodzkie dokaiato w czo ­
raj opieczętor/aiic lo/kału Żyd. Tow . 
krajoznawczego, m ieszczącego się w  
lokalu Tow . medyków żydowskich 
przjr ul. Piekarskiej. —  Oeniral; tego 
towarzystwa w  W arszaw ie została 
zamknięta pr^ed kilka dniami.

Król angielski! jego wnuczki.
Kazdiy londyńczyk zna dobrze sta­

roświecki pałac w  stylu barokowym, 
znajdujący się w  naipięknejszci dziel­
nicy miasta przy micy Piccadffly, przy 
legającej do Hydeparku, w  sąsiedz- 
tw  e szarobiałego domu o wiecznie 
spuszczonych roletach z powodu nie­
obecności właśaioiela.

Ten nieustannie pusty, cnooiiaż sta­
rannością św iecący pałac — to siedzi­
ba lorda Rotluschilda, przebywającego 
najcbęitn ej w  swym  zamku w  Tring; 
drugi, oznaczony numerem 145 i her­
bem królewskiego rodu Anglii nale­
ży  ao księcia Yorku i jego żony. zw a­
nej przez lud angielski „śmiejącą się 
księżną*', którzy mieszkają tu z dwoj- 
g em swycn dzieci. ks;ężn:czkajpii Elż­
bietą i Małgorzatą Różą.

„Smilling duchess**, księżna Yorku-— 
to po księciu W alji najpopularniejsza 
w  Airigliji osoba z  wszystkich człon­
ków królewskiego rodu. Szkoska z  ro­
du, podbła odrazu serca Anglików, 
którzy traktują Szkotów ;ak cudzo­
ziemców. i mówią o niej iakc o „ tro ­
czy m gościu z  zagranicy** Jesi to ie- 
oyiiłi młoda kobieta na dworze kró­
lewskim, a małe jej córeczki, oprócz 
uczęszczającej już do szkoły córki 
królewskiej, są jedynemi dziećmi, bie- 
gp/jącemi Po saiach i korytarzach zam 
ku w  W indsorze i pałacu Buckin­
gham.

Księżmiczka Ełżoieia, chociaż jest

małym urwiszem, posiada już jednak 
świadomość swej godności członka
królewskiego rodu i, iaidąc z matką o-
twartem autem, kłania się poważ­
nie publiczności, tworzącej szpaler.
Król Jerzy V lubi bawić się z swemi 
wnuczkami i zapomiru przy rfch o 
swej koronie. Pewnego dnia zastano, 
króla pełzającego z  małą ,,Lihbet“  ao 
dywanie w poszukiwaniu toj zgtibio •. 
rej klamry do w łosów. Przyjccha wr­
aży dio Wtrilpsoru, Lilłbet natychmiast 
b egnie ciemnemi korytarzami do appi 
tamentów królewskich, , ażeby wsko­
czyć dziadkowi na kolana. Do niedaw 
na najmtozą jej zabawą było zrzucanie 
mu z talerza jedzenia r.a ziemie i gła­
skanie POitem dziadunia brudne mi pa­
luszkami. Bezkarnie targa- też Lii'bet 
królewską brodę...

Natomiast wobec młodszej sio­
strzyczki siwej okazuje mała księżnicz­
ka macierzyńską tkliwość i staranie. 
Dwulofcra Margareta Roza zdradza 
niezwykłą muzyKalność. Babka je* 
cemntess o f Strathinoine, r;az oma! ule 
upuściła jej na ziemię z  przestrachu, 
słysząc po raz pierwszy, jak maleń­
stwo wyśpiewuje walca z  „WeoOłeJ 
wdówki'*.

Księżna Yorku jest banctac ozwłą 
matką i gdyby nto onowiązki repre­
zentacyjne, przepędzałaby ca ły  dzień 
w  pokoju dziecinnym. G dy mama ba­

Przio tra smsią „G.ocondy" Ponch.bllego 
z mediolańskiej „La Scali*'.

W  dniu 10 b. m. rozpoczyna Polskie 
Radio cykl transmisyj z  medjolańskej 
„La Sca«ii“ , mający objąć .uzereg aiu- 
dycyj operowych i koncertowy cli mu­
zyki włoskiej. Jcstto przedsięwzięcie 
w  swoim rodzaju ledyue, daje ono bo­
wiem przeważnej ilości naszych radjo- 
abonentów sposobność poznania tych 
utworów w  najńardz ej autentycznem 
ich wykonaniu. Muzyka włoska 
wszysfki-lh stylów i epok —  to nie­
przebrany świat Pktona dźwiękowego, 
przemawiający w  sposób bezpośredni, 
to bogacł\vo metodyj, trafiających do 
każdego w  siwym szczerym liryzmie, 
to w nojlepszem znaczeniu „muzyka 
dia wszystkich** przeznaczona aby 
wzruszać i stwarzać w izje pozarealne. 
go piękna. Podczas gdy inne narody 
powierzają najczęściej swą inwencję 
twórczą ins2i\ime:łtom muzycznym, 
stwarzając w  kombinacjach 1 nji, 
współbrzmień i baiw  dźwiękowych 
jeżyk symbolów muzycznych, niezaw- 
sze ota ntowtaiemn czomych dostępny, 
wybiera rasa włoska instrument, mo­
gący przemów ć bardziej bezpojred- 
nic: instrumentem rytm Jest głos ludz­
ki.

Od najdawniejszych czasów ad po 
dzień dzisiejszy śpjewa ten ki-strumeni: 
o bcgact jyach zaklętycu w  dusz:’ , tego ] 
narodu, nazwanego słusznie najmuzy- j 
kąflimfljszym narodem świata. W  XV I i 
w  eku stworzyś ot: tfepTsrśyfi&ioof j 
po dziś dztoń wroiry wokalnej muzyki I

rrłigjinej a cupella, później w  X V II i ! 
XV III w . tjfp opery włoskiej, który 
P rze  trwał poprzez wśzielkie ewolucje 
po dzień dzisiejszy. M ała opera w ło ­
ska w  tym czasie okresy swe; naj­
w yższej chwały, miała dni upadku, 
które niejednokrotnie kazały zwątpić, 
na krótką chwilę o tein, czy w  między 
czasie n c w yczerpały się źródła jej 
twórczości. W ów czas próbowano ją 
ratować wysiłkiem sztucznej re form :, 
która miała sprowadzić kierunek twór 
cziości na inne nory, odłączyć ją od 
specyficznych cech umysłow'ości w ło­
skiej, z którą /dowala się być zw ą- 
za in  węzłami krwi. A le żadna z tych 
prób nie przyjęła się mi włoskim grun 
cie i żadna nie zdołała osłabić żyw ot­
ności opory włoskiej na terytoriach 
całego świata, gdzie pozostała ona je­
dyną może farmą muzyczną, zdolną 

: przemówić do każdego człowieka, bez 
względu na jego przygotowanie i w y ­
kształcenie muzyczne.

Nietrudno wobec tego zrozuintoć. że 
przy rych specyficznych predyspozy­
cjach rasowych potrafiła opera w ło­
ska wykształcić także j śpydk1, które 
pomogły jej w zwycięskimi pochodz ę 
przez. Europę* Posiada ona dziś, po- 

] dobn<e jalc posiadała w  XVIII i X IX  
i w., najdoskonalsza znaom^ść tecłini-
I ki śpiewu, tak solowego jak i choro- i 

wegos najlepszych śpiewaków ł naj- 
śwńetolejsze zespoły. Przyroda obda­

rz y ła  W io ch y  b o g ac tw em  maite ja łó y  
g ło sow ych , nigazae poza tern m espo ty - 
kauych.. re sz tę  spraw ifc d ługow ieno- 
w a Kulrurą w  tym  ktoi unku. Je j z a ­
w dzięczam y  przedew szysitk iem  istnie­
nie dytoch p laców ek , k tó re  p rzech o ­
w u ją  tra d y c ję  te j k a b u ry  w e fo rm ie 
n ieskażonej pmzee jaikrekotwiek w p ły ­
w y  o b ce : jedne z nićn je st C h ó r Kapli­
cy  Sykstyńisktaj w  Rzannto, s trz e g ą c y  
trad y c ji religijnej X V  i  XVI w ., d rag ?  
jest O p e r a  w  M e d i o l a n i e  „L a  
Scala**, a y n n a  nu ś w ia t  c a ły  in s ty tu ­
cja dila kultu o p e ry  w łosk ie j.

O pera  Antonaira Ponichiebego „L a 
Q ioconda“ , k ió ra  itnaugumje cylti 
tran s tn isy i w łosk ich , jfeslt .ieclnem z naj 
liardziej m oże ty p o w ro n  dzie l tego  ! 
kierunku. W y s ta w io n a  po  rą z  p ie rw ­
sz y  w  rcpdjoiańsldeij „ L a  S ra li1* w  r. 
1S76, z y sk a ła  w k ró tc e  poy, i/d z e rie  na 
w szystkud i scenach  eairoDojskch. P o­
w odzenie to  zaw d zięcza  w  p ie rw szy m  

• rzęd zie  p łynnośc i i ła tw e j inwenc;’’ 
m elodycznej, zam kn ię te j w  ram y  licz­
nych  a ry j so low ych, o u e tó w  i te rc e ­
tów . o ra z  te c h n c e  tra k to w ą u ia  g iosu  
k iozkiego, k tó reg o  m ożliw ości z o s ta ły  
tu w y z y sk a n e  w e  w szeltoch  sw y ch  
zestaw ien iach  i odcieniach. G tos ludz­
ie?, iako w y ra z  co raz  no w y ch  s tan ó w  
uczuciow ych  ied inospu  jego  w a lo ry  
d źw ę  kow e i efek ty , p o w sta jąc e  onzez 
po łączen ie  z głosam : coiraz innej b a r ­
w y  w  scenach  ze sp o ło w y c h  i w  ch ó ­
rach, winosaaiie jego  pm zeciwsta woenk- 
zu iton ia iacym  sde b c rw rm  in stru m en  j 
tó w  w o rk ies trze  —  oto  m esłabnąct

I w swem działarra na słuchacza, wiec® 
nie żyw e źródło wrażeń dźwięko­
wych „Gtooondy**

N ie podajemy nu szczeiót owego 
streszczenia tekstu „ 3 ioconay“ we­
dług 4-o aktov/ego oramatu Tobasza 
Gorrio, kióre poznają radjosłucbacze 
bezpośrednio przed ror-poczecien, au­
dycji Nadmienimy tylko że tekst ten 
typowo włoski, stara Sn? w  pierw­
szym rzędzie o stworzenie akcentów 
dramatycznych, me stron ąu n a w e t od 
grubego realizmu. Opera włoska żąda 
mocnych wrażeń sceniczinych. dla ktló 
rych muzyka stanowi podmalowanie tia 
łub w yraz uczuć związanych z sytua­
cją. Pozostanie to na zawsze chaaakte 
irysty.czną cechą opery włoskiej, w y­
nikłą z równie charakterystycznych 
ced południowej psycbki. Słuchacz 

i południowy j*rzeży"wa bowiem nie tył 
ko muzykę, roebrzirie v/aiącą w  or­
kiestrze i na 'icenk, ale silniej m ożo 
jeszcze roagrywająicy sic *«a nćej dra­
mat ludzkch namiętności. Oba te mo- 

1 menty stanou ią dlań me^ozłączną 
C Ł iO Ś Ć .

Czy wirić mamy audycaę „Giocoii- 
dy“ , przemav tająca do nas pop^ez 
fale ekeru, ze w  całoścj tej przesunie 
mimowoli akcent na muzyczną sfronę 
utworu? Źe kaiże nam przeżywać 
krwawy jej dramat raczą, jako wizję, 
w której wyraz muzyczny, a nie real­
ne wydarzona, wzruszać nas będą 
przedewszystkiem ? Czy też wdzięcz­
ni jej bećz im-j* za to, że w< iągnie n?5 
w  nierealny świat piękna dźwiękowe­
go zdaia od tego, oo realistyczny 

I zmysł rasy połudntowtj pozostawia 
w  niej nieprzetworzone n? lezył sztu­
ki? Stefanja Łobaczewska
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Mat w  3 posunięciach

RO ZM AITO ŚC I
W arszawa. Tum iei mistrzowski z udzia­

łem Spietmana zakończył się jego dość ła- 
fwem  zwycięstwem  Poniżej podajemy ta­
belkę z dokładnymi wynikami poszczegól­
nych graczy :

I Spielman —  1/2’ I 1/2 1 1 = 4
2. Najdorf 1/2 -  1/2 1/2 1 1 =  3*/s

3/4. Kremer 0 1/2 — 1/2 1/2 1 = 2 ‘ /.
3/4. Makarczyk 1/2 1/2 1/2 — 1/21/2 =  2%

5. Frydman 0 0 1/2 1/2 -  1 / 2 = 1 ’/,
6. Glocer 0 0 0 1/2 1/2 — =  1

P A R T JA  L. 77 

G AM BIT H trM A N A .
Grana na turnieiu 6-ciu w  W arszaw ie 

22. !. b r.

B iałe: Spiehnann Czarne: Makarczyk.

1. d4 d5: 2. c l. e6: 3. Sc3. S16; 4. S13. 
c6; 5. e3, Sbd7; 6. Se5— ;

Posunięcie Rubinsteina.

6. — , Sxe5: 7. dxe5. Sd7: 8. 14. G e7 !;

Spielman uważa (o  posuniecie Czarnych 
za silniejsze, niż 8... Gb4; jak grał przeciw  
niemu Vidmar. Nastąpiło w ów czas nie 9. 
Gd3 (wobec 0 . Scfi:). ale 9. Gd?, i po
9.... dxc4; 10. Se4!

9 . cxda, cxd5; 10. Gd3. 0—0: 11. 0—0, 
18: 12. exfo. Sx!6;

Po  biciu gońcem mogłoby nastaolć 13.... 
Hh5: i poświecenie figury cztery  piony.

13.Se2. G cS!; 14. Sd4. Hb6; 15. K h l!, 
Gd7; 16. a4!. aS!:

Czarne oddaja przeciwnikowi punkt b5 
wzamian za punkt b4. oraz gre  na linii c.

17. b3. W  a —c8; 18. Gb2. Gb4; 19. He2. 
Gc3; 20. h3!. — ;

Stosowny moment do otwarcia ..lufcika'1.
20 — . Gxb2; 21. Hxb2. Hb4; 22. W fc l. 

WSo8t; 23. Wxc8. W xc8; 24. W c l. W c5:
W alka o otwarta linie.
25. Kb2 b6;
N areszcie Czarne grożą Gxc4;
26 Gb5. Gxb5; 27. axb5. K17:
Spielmaun w  naleiytera zrozumieniu s v  

tuacii, gorszej pozycyjnie (słabe p ionvl) 
szuka okazji do ataku, a m ianowicie:

28. tó!!. esfS;
Na posunięcie 28.... e5; mogłoby nastąpić 

np. 29- Sc6.
29. Sxf5. W x c lf
?-czy w iście nie można bić Pi on a ani het­

manem ani wieża.
30. H xcl Hc5: 31. Hxc5. bxc5: 32. S<ł6, 

Ke7: 33 Sb7. c4 ł: 34. Sxa5. C3: 35. S c6 + . 
Kd6; 36. Sd4. Kc5?;

Czarne grafy dotychczas dobrze. ale tó- 
raz. w  pośpiechu popełniają btad. Należało 
grać poprostu Ke5— e4— d3 i czarne moga 
zdobyć iigure. poczem białe musza szukać 
ratunek w  ogólnej likwidacji.

37. Kg3. S «4 4 -: 38. KI3. S<16: 39. K tó

Sxb5: 10. Sc2. Sd6: 41 Kd3. S e t; 12. b 4 + , 
Kd6: 43 Kd4. H5:

Lepszem byłoby odrazu 48... gó: Spici- 
nwnn po partii wskazał że 4.3.... li.fi: umo­
żliw iało mu gre na wygrana.

44. Sa3. Ke6: 45. bS. Kd6; 16. Sc2. Sg5: 
47. Kxc3. Kc5: 48 Sd4. Se4 4-: 49. Kd3. g5: 
50. Ke2. S c 3 + :  51. K13. Se4; 52. g3. S d 2 + ; 
53. kg.' s 4; 54. Seft i . Kxb5: 55. Sf4. Kc4: 
56 b4. śe4 : 57. Sxhń d4: 58. exd4. Kxd4; 
59. Sf4. Ke5: 60. Se2. KłS: 61. ScI. K16; 62. 
Sd3. Kf5; 63. Sf2. Sxi2;

Tym  ruchem Czarne for.su.iu remis, spro- 
uradzając pa.rt.je do znanej szczupłemu gro ­
nu analityków końcówki Drdle‘go.

64. Kxf2. K f6; 65 K e j. KeS; 66. Kd3, 
KdS; 67. Kc3. K e5 !: 68. Kb3. Kd5; 69. Kc3, 
KeS; 70. KbU Kd4; 71. Ka4. Ke4!:

Czarne robią ciągle jedyne Posunięcia. 
P o  72 Ka3. nastąpiłoby teraz 72.... K e5 !!;

72. Kb5. KdS; 73. Kbó. Kd6: 74. Ka?, 
Ke7!:

Spielmaun po stwierdzeniu, iż przeciwnik 
równie dobrze zna subtelna końcówkę, za­
proponował remis.

P A R T JA  L . 78.

G AM B IT  H ETM ANA .
Grana 37 stvcznia 1933 r. w  mistrz, drużyn 

Lw ów  a.
B .: BizOń (W K S z.) O z . :  St. Popel (TU Sz.)

I d4. S16: 2. S13. c6: 3. c4. dś: 4. Sc3, ! 
cć : 5. ł3  — ;

Groziło 5..., dxc4;
S. — . Sbd7: 6. Gd3. Cd6: 7. o4. dxe4; 8. 

Sxe4. Sxe4; 9 Gxe4 Sf6: 10 Gc2. — :
10. Gg5. byłoby słabsze, ponieważ Czar. 

ne po 10..., h6; 11. (jx ib . Gb4-!-!: 12. ?d2, 
Hxf6; zdobyłyby przewago

10. 0—0: U . o— O Hc7: 12. n3. c5:
13. Hd3. — ;

Z groźbą 14 Gg5.
13. — . bo; 14. Gb2. W d8; 15. dń. e5:
15.... exd5?; 16. cxd5. Sxd5?; 17. Hh74-\ 

i w ygryw a.
16. He3, — ;
Groziło 16,_. e4;
16. — . W e8 : 17. b3. Sd7:
Lcpszom w ydaje się 17..., Sh7:
18 adż. Sf8: 19 Se4. Gd7: 20. b4!. b6:

21 Hg3. cxb4:
Celem rozluźnienia zbyt ścieśnionej po- 

zycii Czarne ofiarowują jakość.
22. S164-. Kb8; 23. Sxe8. W xe8 : 24. 14,

*—w (
Bezwzględnie lepszem byłoby 24. Gb3.
24. — . H xc4!: 25. Gb3. He2!; 26. Gxe5. 

G cS-M : 27. Khl. f6; 28. W a e l? . — :
P o  dwu nast pos. okazuje sie. że jest to 

bład.
28. — . Hd2: 29. G aI. G f2 i:
Pictcna i rozstrzygająca kombinacja.
30. W xe8. — ;
Białe nie maja nic lepszego do grania. 

P o  30. HsJ2. H xf?; 31. W xf2. W x c l + ;  i 
czarne zdobywają jeszcze giermka.

30. — . uxg3: 31. W xl8-!-. Kh7; 32. 18?, 
GxfS; 33. W d l. — ;

Ostatnie „podrygi11 przed śmiercią.
33. — , He2; 34. d«. Ge4: 35. W « l ,

G x8t2-fl;
Efefotowne zakończenie.
36. W xg2. H I1 + ;  37. W g l.  H xh3#.

PA R T JA  L . 79.

Grana na seansie -g ry  jeduaczesnej‘ ‘ we 
Lw ow ie  19 stycznia 1934 r.

B iałe: Spielman. Czarne: Sł<>bodian.
1. e4. e6; 2. d4. d5; 3. Sc3. S io ; 4. eśj 

SId7; 5 f4, c5; 6. dxc5. GxcS; 7. Hg4. 0—0:
8. S13. Sc6: 9. a3. 14e7; 10 Gd3. 16: 11. 
Hh3. g6: 12. ex!6. Sxf6; 13. Se5. Sxe5; 14. 
fxeg. Sd7; 15. Ghb. W f7 ; 16 0 - 0 -  0. Sxe5: 
17. W hel. Sxd3; 18 Wxd3 d4: 19. Se4. e5; 
20. 11*3. GI5; 31 Sxc5. Hxc5: 22 W xeó. 
HC4: 23 b3. Hać: 24. Wxd4, ll\a3-l : 25. 
Kd2. V  ć8 !: 26. Wc4. Wd8!-ł : 27 Ke2.
H a l; 28. Gd2 G d3 !!4 -: 29 Hxd3. — :

P o  29. cx3. nastapi ?9 .. H fl4 - :  30: KeS 
i Hxd3 mat.

29. — . H f l4 - :  30 KC3. Hf2 1 ; 31. Ke4 
Hxg2-ł-; i Czarne poddały.

W®t&zawa. Seans ,drrv iednoczesnea* 
Spldmana przeciwko graczom II. i III. A v .  
nńał w yn ik  nast. + 2 0 . ~4>. = 1 1 .

L ód t. Seans g ry  Jeauoczesnei Spdelmana 
przeoewdeo graczom  1. i II kategorii (m i­
strzow ie okręgow i nie grali) zakończył sic 
nast. wynikiem + 1 1 . — 6. = 8 .

R O ZW IĄZAN IE  KO ŃCÓ W KI L. 10.

B H orw itz: 1. c3 !-!
1..., Kc5; 2. Sa44-. Kbó: 5. c 4 + .  Kafit

I. akt skończony.
4 GaS. G dowolnie; 5. Kc2. 6. Kdl. 7. 

Ke2. 8. K il. 9. Kg2. czarne piony sa obe­
cnie niegroźne, czarny goniec zaś ciągnie 
dowolnie. 11. akt skończony.

10. Kh3. 11. Kg4, 12 Kf5, 13. Ke6. 14. 
Kd7, 15. Kc8. i 16. Gb7 mat.

Kopiec 111. aktu.

W  ub tygodliiu odbyło sie w  Stanisła­
wow ie pod przewodnictwem n. "  icewoje- 
w ody Czerwińskiego posiedzenie W ydzia­
łu W ojewódzkiego, przy udziale adw. dr. 
Okuniewskiego z liorodetiki, tegoż zastęp­
cy dr. W olińskiego, delegata, Izby Skarbo­
w ej r Czajki, oraz naczolników W ydziału : 
inż. Kulmu. nacz. Dyń ki. insp. dr. Olszań- 
skiego. inż. Tyrały , r. Mohra i refer. mgr. 
St Duszniaka- 

'/. ważniejszych opraw' uchwalono: w y ­
brać członkiem Rudy P. Z. V. W  na okres 
jej kadencji do 31 sierpnia b. r. dr. Henry­
ka Seidlera. ponadto zgodnie z  przepisami 
ustawy o  częściowej zmianie ustroju sa­
morządowego, postanowiono powołać za*

wodo u jeb  burmistrzów w  miastach Sco- 
lem i Kosowie.

W  dalszym ciągu zatwierdzono dodatko­
w e budżety na rok 1933/34 pow. zw  sam. 
kajuskiego. kosowskiego, rohałyńskiego, 
śniatyńskieuo i stanisławowskiego, oraz 
instrukcje richunkowo - kasowe dła pow. 
awiazkir sam. stanisławowskiego i stryj] 
skiego. P rzyjęto  również do wiadomości 
sprawozdanie rachunkowe z  wykonania bu 
dżetu komisis klimatycznej w  laremczu za 
rok 1932/33.

Wkońcu powzięto kilka uciiw ił fitianso- 
wych. dotyczących Rady Pow iatow ej w  
Nadwórnei. oraz załatwiono szereg odwro- 
łań podatkowych i spraw bieżących

Nowy zarząd „Rodziny Urzędniczej"
na terenie wojew. stanisławowskiego.

Onegdaj odbyło sie w  sali Rady m iej­
skiej walne zebranie członków Rodziny 
Urzędnicze! z  terenu w o jew  stanisławo­
wskiego.Zebranie zagaiła p.wojewodzuu Ja 
godzińska poczem wybrano przew. zebra­
nia p. wiceoyoiewode Czerwińskiego. Po  
sprawozdaniu insp dr. Ungera z dotychcza 
sowej działalności Rodziny Urzędniczej, 
wybrano now y zarząd Ziemi Stanisławo­
wskiej w  składzie: w o iew  A. Jagodzińska

TE ATR  (M. MONIUSZKI.

Sobota 10 bni, godz. 3.30: ..Baśn o 7 kar­
łach i cud królewnie'1.,

Sobota 10 bm godz. 20: ..Pocałunek
przed lustrem” .

Niedziela 11 hm. godz. 3.30: „Cały dzień 
bez kłamstwa".

Niedziela 11 bni. godz. 20: „Pocałunek
przed lustrem'1.

K IN O TE A TR Y  W  STA N IS ŁA W O W IE :

B ELLO N A : „Jeździec bez c !ow v“ .
OLIMPJA: „Przed matura"
TON : „Jaka mnie pragniesz" (Gr. Garbo).
U RANJA: „Zdobyć cie musze" (Kiepura).
W A R S Z A W A : „Prokurator Alicja Horn" 

(cmosarska),

Mian°wai}ic. Ostatni dziennik urzędowy 
Ministerstwa Spraw W ojskowych przy­
niósł noinińac.ię rtm. Platonoffa Antoniego 
z 6 pułku ułanów kaniowskich na majora.

Zc Związku Oficerów  R ezerw y . W  nie­
dziele U  lutego o godz. U  rano odbędzie 
sie Walne Zebranie stanisławowskiego Ku­
ta Związku O iicerów  R ezerw y w lokalu 
Iow. (pi. Mickiewicza 1)

N ow y delegat LOZH. Delegatem Lwów- 
skjggo Okręgowego Związku Hokeja na lo­
dzie ma Stanisławów, Kołom yje i W orocbte 
mianowany został p. Adam Naróg zc Sta­
nisławowa.

Dandng-Bridge Rodziny Policyjnej, sta­
raniem p. kórr. Sudiapek-SucheckicŁo od­
był sie w  czwartek S !>m w  salach ka­
wiarni „Union" Damciug-Bridge. lic zn ie  ze­
brani goście barwili sie bardzo wesoło, przy 
czem dość nielk i dochód został przczna- 
czony na Bursę Rodziny Policyjnej.

Sekcia Ochrony swojszczyzny przy TPH. 
Onegdaj odbvło sie p ierwsze posiedzenie 
sekcji ochrony swojszczyzny przy  ekspo­
zyturze Tow . Przyjació ł Huculsaczyzny w  
Stanisławowie, w  obecności Drzew, ekspo­
zytury dyr. inż. J W ołkanowskicgo. Se­
kretarzem sekcii obrano prof. J. Szczer- 
betke-

Z życia towarzystw . Na1 zebraniu sekcji 
piłki nożnej nożnej SKS. ..Rewera" wybra­
no nowy zarząd w  składzie: insp. Ancut.ł 
(przew .). dyr Schmercler (zast- przew .). 
u.y. Swiętnicki (skarbnik), as. W eber (sekr.) 
kot Szymański (kier. techniczny) i Bogor- 
ko Roman (gospodarz).

Z ruchu służbowego w DOKP Minister 
Konjunikacji przeniósł w  stan nieczynny ze 
wzgleciu na dobro służby z  dn. t lutego br. 
inż. J. Malilera. kier. działu parowozowego 
i wagonowego w  W ydziale Mechanicznym

Ogrzewanie pokojów zapomocą 
tapet.

T a p e ty  .służące d o  o g rze w a n ia  poko ­
jów  w ynalezione i za s to so w a n e  zo s ta ­
ły  p o raź  p ie rw sz y  w  A ngin. Znajdują 
się one ju ż  w  sp rze d aż y  w  p o stac i iro- 
fcek o szerokości 1 m tr. i g rubości 1
m m . Są one spo rządzone  ze spccjaUnej
m asy , nag rzew ające] się  pod wpływem  
pranu elekitryczncgo. W y tw a rz a n e  ga- 
tuinkl tapet ogrzewającycli nadają się 
dio prądu o silte od' 100 do 115 wolt, od 
200 do 250 wolt. P rzy  mniejszej po- 
wieiradhni tapety w y s ta r c z y  dla ogrza­
nia je j włączenie prądu  z prztwodni- 
k ó w  oświietlon owych. Tapeity .wyitrzy- 
muiją teoKporaiture od 32— 35 s to p a .

(p rz e u j.  oraz Marią Zieliiisk-. K. Sam 
bor dr. L. Ungef. L  Karpow, W  Kiihnow i 
i E. Trem bałowiezową (członkowie w y ­
działu) Zastępcami członków zarzadu w\ 
bano d p . inż. A. W cjke .1. Illasicwicza. K. 
Junowa. M. Sirkową. H. Wjthnoutówna i 
Lubomira Niedźwiedzia.

Skład osobowy nowego zarzadu. dale 
pełna rękojmię, że prace zarządu Rodziny 
Urzędnicze i potoczą sie najpomyślniej-

Dyrekcji. Otłc Antoniego kier działu ogól­
nego i przedsiębiorstw pomocniczych w  
W ydziale handlowo-taryfow t iii i W . Jur­
kowskiego p o. kier. działu towarowego 
w  W ydziale kontroli dochodów.

W izy ta d 8 ministerialna w  Muzeum Po- 
kiicklera. W  bież. tvc. bawiła w  Stanisła­
w ow ie dr. Jadwiga Przeworska, z Minister­
stwa W R . i O P „ która zaznajomiła ste ze 
stanem i organizacja Muzeum Pokuokiego 
w  Stanisławowie

Rodzina Urzędnicza. Na konstytuuiacem 
posiedzeniu Zarządu Stow  Rodziny U rzę­
dniczej (Prowincjonalne Koło Stanisławów) 
wybrano przewodniczącym naicz. W ydziału 
Urz. W ojew . dr. A. Krysińskiego, w ice- 
Crzew, pp. J. Cysarzowa i Stefanie Karpo- 
now ą. skarbnikiem zast. star. dr. Dembow­
skiego. sekretarzem zaś referendarza mgr 
St. Duszniaka Na posiedzeniu tern utwo­
rzono i  sekcie, a to gospodarezo-tinwsn- 
w j  i towarzyska oraz, ustaJcmo program 
prac na przyszłość

Z kroniki karn iw al°w oj. W ojew . Ekspo­
zytura, wychodnio-mało polski ego Tow . O- 
Clirony M łodzieży TOM . urządzi w  solx)te 
10 bm. w salach Zjednoczenia kolejow ców  
Polskich w-ieczór karnawałowy z urozmai­
conym programem Zabawa T OM.. maiaca 
już nstJilona markę zapowiada sie dosko­
nale. zwłaszcza, że komitet bod przew. 
prez. /.ieliiBkici dale na.ilc.ps2a tego gw a­
rancję.

Powiększenie pow. kolotnyiskiego. Jak­
sie dowiadujemy do powiatu kołomyjskiego 
zostanie włączona gmina Bretheim (do­
tychczas p. Nadworna) ze względów' gos­
podarczych, jak i politycznych. Powstanie 
mianowicie wielka gmina, zbiorowa z  prze­
waga elementu polskiego z odrębnych do­
tąd iednostek samorządowych: św  Stani­
sław. św. Józef. Bretheim i Chorosna (do­
tąd pow. Tłumacz) W  związku z dołącze­
niem Brctheimu do Kołomyi, lokalne pisma 
kniotuy.iskie nodaiu. żc uwagi dziennika 
Ilustrowany Kur.ier Codzienny o rzeko- 
mych nastrojach hitlerowskich mieszkań­
ców- Brctheimu sa zupełnie bezpodstawne 
i oparte na kłamliwych informacjach.

Z życia ukraińskiego w  Stanisławowie. 
Tow „Prośw ita" w Stanisławowie urzą­
dzą w  niedziele 11 bm w  sali Sokoła si­
lami czytelń okręgu „Św ięto Książki" W  
programie referat prof. Dutkiewicza o czy 
tfclnictwic produkcie chóru męskiego .Dum­
ka" i ohóTÓw czytelni z Zagwożdzia. M v  
kietyuicc i Podłuża. deklamacje oraz przed 
suwienic w  wykonettin zespołu amator­
skiego czytelni Knihinin-Belweder. zw y ­
cięscy w  konkursie amatorskim czytelń z < 
r. 1934.

KUPON „GAZETY LWOWSKIEJ*
uprawniający do nabycia 2*ch biletów 
z 30% zniżką od  cen normalnych na 
wszystkie przedstawienia teatru zawód, 
im. S t  Moniuszki, pod dyr. Zuzanny 

Łozińskiej

Wycięć i przedłożyć w nasię Teatru.

M M O j g



Nr. z  d n a  II  ' u t c g o  1934 .

Ogłoszeń a urzędowe.
L IC Y l 4CJE

V. Km 2602/33 Dnia 7 marca 1934 r o 
godzinie 13 tej odbędzie sie w  Sadzie 
grodzkim miejskim w e Lwowie. Drzv ui. 
Sądowej 7, w  sali IT biuro Nr 1 licyta­
cja realności obj. whl. 667/111. dzielnicy, do 
łożonej pod Ikons 749 3/4 w e Lw ow ie w 
narożu ul. P 'astów  Drży n! Balonowej i. 6
0 powierzchni 406 m kw z Ii. piętrowym 
budynkiem mleszkainym. Cena szacunko­
wa 100 020 z ł .  Najniższa oferfa 50.010 zł. 
Komornik Sadu grodzkiego miejskiego w e

Lwmwic Rewiru V. pi Marjacki 5.
597/K

V. Km. 2415/33, Dnia 7 tnarca 1934. o 
godzinie 11. odbedzie sie w Sadzie Crooz 
kim mieisk m w e Lw ow ie, orzy u! Sado­
w ej ]. 7 w  sali II.. w  Kurze Nr 1. licyta­
cja realności obi whl 130/111 dzielnicy gm. 
n  Lwowa. Dołnżonei D rzy  ul Zamarstyno 
wskiej 41 skladaiacei sie z parceli budo­
wlane! llrat 2315 o  powierzchni 792 m- 
kw.. i parceli gruntowej Ikat 5229/2 o po­
wierzchni 1763 m kw  z 14 budynkami 
parterowymi o rożnem Przeznaczeniu Ce­
na szacn kow a 106 555 zł Najniższa oferta 
60.624. zł 598/K

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
w e  Lw ow ie  Rewiru V.

Dnia 7 marca 1934.

II. Km 54/34 Edykt licytacyjny Dnia 13 
marca 1934 odbedz:e sie w  Sadzie grodz­
kim miejskim w e  Lw ow ie  Oddział II o 
godzinie 11 ei licytacja realności obj whl. 
13S2 ks gr. gin m Lw ow a dla I. dzielnicy, 
składające) sie z parceli budowlane! Ikat. 
5417 o Dow'erzchni 428 m kw z budyn­
kiem I piętrowym mieszkalnym, położonej 
we Lw ow ie  przy ul. Lwowskich Dzieci 1. 
orj 22 H konskr 17251/4) Najniższa oferta 
25.885 zl. 573/K

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
w e Lw ow ie, Rew . II.

IX- Km 1095/33. Obwieszczenie. Kom or­
nik Sadu Grodzkiego miejskiego w e L w o­
w ie rew  IX  z siedziba urzędowa przv ul 
Kochanowskiego 1 21 na zasadzie art 602 
K P  C  obwieszcza, że w  dniu 28 lutego 
1934 o godzinie 10 odbedzie sie licytacja 
Dubbczna ruchomości należacvch do dłuż­
nika w  iego warsztacie w e Lw ow ie, ul. 
Piotra Skargi 5. składających sie z 6 Pie­
ców i 600 sztuk kafli, oszacowanych na łą ­
czną sume 630 zl które można ogladać w  
dniu licvtac.il w  mieiscu sprzedaży w  cza­
sie w yżej oznaczonym. 619/K

Lw ów . dnia 13 stycznia 1934

Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Do Sygn. XW .
E 11543/32 I X IV  Km. 1420/33 na wniosek 
w ierzyciela Sylw estra  Kaczmarczyka za­
stąpionego p fzez adwokata dr, Rudolfa 
Guntnera w  Krakowie jako strony esrze- 
kv uiącei przeciw  Karolow i Podk jpałow l 
w Krakowie odbedzie sie dnia 5 marca 
1934 o godz 10 w  Sadzie Grodzkim w  Kra­
kowie przy ul św  Jana 22 w  biurze Nr. 3 
na zasadzie zatwierdzonych warunków 11- 
cvt:c ia  następujących realności; Lwh 175
1 210 ks gr. gm. kat. Kraków Dz. XVUT 
W arszawskie parcel gruntowych 1. k 270/2 
1 327/2 w raz ze stojącym na tychże parte- 
rowvm  domem murowanym, mieszkalnym, 
położonym przy ul Żytniej L 9. W artość 
szacunkowa całe) realności wraz z przyna- 
leżnośCaml wynosi 29.832 złotych, do real­
ności Lwh 175 i 210 ks gr gm. kat. Kra­
ków Dż. X V I I W arszawskie naieża oastę- 
putace przynależności: betonowe ogrodze­
nie podwórza. oszacowane na 240 złotych. 
Namiższa oferta całej realności Ib.OOo Zło­
tych Poniźei najniższej o ferty sprzedaż nie 
mstanf. Każdv chęć kupna maiacy. winien 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć kwotę 
z ł 3000 jako iedna dziesiąta cześć warto­
ś ć  szacunkowej realności tej wraz z przv- 
należnościami w  gotówce, lub w  papierach 
wartościowych pupilarnych Akta sprawy 
można przeglądać w  kancelarii Komornika 
do dnia 17 lutego 1934. zaś po tym termi­
nie w  Sadzie Grodzkim W ydzia ł Egzeku­
cyjny Jazi Z;m'owski. Komornik Sadu 
Grodzkiego Rew . X IV  w  Krakowie, ul. 
Radzlwfłłowska 8b. 620/K

X. Km. 3605/1933. Obwieszczenie. Ko- 
moruik Sadu Grodzkiego mieiskieso we 
Lw ow ie, rewiru X. ogłasza, że w  dniu 26 
lutego 1934 o godz. 12‘3Ó odbedzie sic 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacje pu- 
hiliczną ruchomośce należących <ło dłuż­
nika w  Jego mieszkaniu w e Lw ow ie, przy 
ul. Pełtewuej 15 składających sie z  rucho­
mości oszacowanych aa łączna sume. któ­
ro można ogladać w  miejscu sprzedaży, w 
dniu licytacji w  czasie w y że j oznaczo­
nym. 622/K

Lw ów , 23 stycznia 1934.

Iii. Km. 4308/33. Obwieszczenie. Kom tu­
nik Sadu Grodzkiego ' M iejskiego we L w o ­
wie Rew iru ’ III z siedziba urzędowa prż\T . 
ul Janowskiej 74 na zasadzie art. 602 K. • 
P  C. obwieszcza, że w dniu 26 lutcJŻO 1954 
o godzinie 12 w  poi. odbedzie sie Mcitacu 
pub iczna ruchomości, należących da dłir 
żuka w  mieszkaniu w e Lw ow ie  przy ul. 
(llnw ńsk iego  12 przedmioty urzadżenia 
domowego. 626/K

Lwórw. 6 fcrteeo 1934. *

III Km. 4022/33. Obw'eszęzenie. Ko- 
■ morni-k Sadu Grodzkiego Mieiskiago we 

.Lwow ie, Rewiru III z s!edż'-ba urzędowa 
przy ul Janowskiej 74 na zasadzie art 602 
K P. C. obwieszcza że w  dniu 26 lutego 
1933 o godzinie 3 dop odbedzie się licyta­
cja publiczna ruchomości należących do 
dłużnika w  mieszkaniu we Lwoiyie. przv 
ul Sakramcntek 24 przedmioty urządzenia 
domowego. 627/K

Lw ów . 6 lutego 1934.

I Km. 6194/33. Obwieszczenie. W  spra­
w ie upadłościowej dbłużników Dawida Goić 
rei-cha i Emy .Teropapa“ w  Borysławiu 
IV  do S. 11/29. Komornik Sadn Grodz­
kiego w  Drohobyczu P  I. po mvśll ar:.

! 602 K. P  C. obwieszcza że dnia 22 lutego 
1934 o godz. 10 sprzeda w  drodze publi­
cznej licytacji na miejscu u Borysławiu 
ul. Drohobycka 1) budynek murowany na 
obcym gruncie, wraz z przyuależnościa- 
ini. oceniony na kwotę 3 225 zl., 2) resetki 
materiału drzewnego ze zwalonej szopy, 
ocenione na 43 zł. Sprzedaż odbędzie sie 
w  trybie Dostępowania sprzedażnego z 
1'tichomości. 628/K

Komornik Sadu Grodzkiego 
Drohobycz. 5 lutego 1934.

j III. Km 1877/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Dnia 20 marca 1934 o godzinie, 8‘30 w  biu 
rze Nr. 40 Sadu Grodzkiego w  Samborze 
odbedzie sie publiczna sprzedaż połowy 
realności miękkich obi whl. 144 i 519 ks. 
gr gm kat. Sambor - Lwowska, oszacowa 
nych razem na 4.479 zł 50 gr Najniższa 
oferta wynosi razem 2 239 zł 75 gr. po­
niżej której sprzedaż nie nastapl. Warun­
ki licytacyjne oraz protokół oszacowania 
przeglądać można w Sądzie Grodzkim w  
Samborze w  bftirze Nr. 47 od dnia 20 lute- 
Ko 1934. 630/K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Ili.
Juliusz W aygart. 

Sambor, 31 stycznia 1934.

V. Km. 3462 i 4231/33. Obwieszczenie. 
Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego, w e 
Lw ow ie, rewiru V, plac Marjacki 5. na za­
jad zie  art. 602 K P  C. obwieszcza, że w  
dniu 13 lutegc 1934. o goazinte 10 przed 
południem, odbędzie się licytacja publi­
czna ruchomości na! ażacych do dłużnika, 
w  jego lokalu sklepowym i mieszkaniu 
przy ul. Zarrarstynowskiei 1. 47 składaia- 
cych sie z urządzenia sklepowego, m yd li, 
szczotek lakieru i t. d oraz sprzętów do­
mowych oszacowanych na łaczna Sume 
około 806 zł., która rozpocznie się od 1/2 
’ćenv oszacowania Ruchomości ogladać mo 
żna w  dniu licytacji w  miejscu sprzed iży  
w  czasie w yżej podanym 631/K

II. Km 2506/33 Edykt licytacyjny. Dnia 
6 marca 1934 o godzinie 8 rano odbędzie 
się w  Sadzie grodzkim w  Samborze w  sali 
40 licytacja realności obi. whl 92 Sambor 
rtitasto. położonej w  Rynku Nr. 40/45 !
składajacei sie z pb. 66 i oer. 6 o łaoznym 
obszarze 903 m kw  z budynkiem muro­
wanym. jednopiętrowym o 2 skrzydłach i 
przybudówce, a m ieszczącym w  sobie 2 
sklepy z frontem na rynek. 3 mieszkańvi 
jedriopoko'owe z kuchnia ! jedno mieszkanie 
jednopokoinwe z kuchnia w  parterze. 7 u- 
bfkacyl biurowych 2 pokoje mieszkalne 1 
2 pokoje z kuchnia na p iętrzę: wszystko 
bez komfortu, lecz z instalacja elektryczna.

Realność ta Jest oszacowana razem z 
przyna.leżytościami na 69.088 zł 44 gr.. a 
najniższa oferta wynosi 34.544 z}. Poniżej 
nałniższej o ferty sprzedaż nie nastapi. Ko­
mornik-S G rewiru II Sambor. 382/K ■ 

Sambor, 27 grudnia 1933.

Km 866/1933 r. Obwieszczenie. Kurnormk 
Sądu Grodzkiego w Oberfvnie zamieszka­
ły  w  Obertynie na mocy art 602. 603, 604 
K P . C. ogłasza, że w  dniu 6 marca 1934 
r. o  godzinie 9 w Żyw aczow ie odbędzie 
sie sprzedaż z  przetargu publicznego ru­
chomości należących do Schulima Liebli- 
cha i składających sie z  1 płuea m otoro­
w ego  o sile do 24 par koni zdatny do uży­
tku na zaspokojenie w ierzytelności Cukro­
wni j Rafinerii ..Przeworsk" S. A. w  P rzb . 
worsku w  kwocie 5320 zl 99 gr. P ow yż 
sze ruchomości można ogladać pod wska­
zanym adresem w  dniu licytacji.- 621/K 

Komornik Sądu Grodzkiego 
Obertyn, dnia 5 lutego 1934 r.

I. Km. 44/34 (V. E. 4524/30). Edykt licy­
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia w ie ­
rzytelności Na wniosek Komunalnej Kasv 
Oszczędności miasta Rzeszow a strony e- 
gzekwujacej odbędzie sie dnia 15 marca 
1934 r. o godz 11 prżedpol w  Sadzie 
Grodzkim w  Rzeszow ie w  biurze Nr. 8 
parter na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków  licytacja następujących realności- 
Księga gruntowa: Rzeszów , whl. 380 1/6. 
oznaczenie realności: Przedmiot licytacji
stanowi połowa reah. która składa sie w 
całości z pb 76 o powierzchni 990 m kw.
1 z putr. 92 i 93 stanowiących ogród o łącz­
nej powierzchni 3816 iti kw. Na real. stci 
dont mieszkalny parterowy murowany, bla 
cha. kryty, m ieszczący 2 nćeszkania 5-cio 
pokojowe, kuchnie i spiżarki, jeden pokoi 
na poddaszu 2 sienie i 2 werandy W  po­
dwórzu oficyna murowana blacha kryta o
2 ubiklciach mieszkalnych i pracowni ślu­
sarskiej 2 Izbowej. W artość szacunkowa 
tfraz *  przynależ. 55 290 zł Najniższa o- 
ferta 27.645 zł. Do realności whl. "386’ ks.

gr Rzeszów  naleźa nastcDulace przynależ­
ności: budynek murowany parterowy, ofi­
cyna murowana, stuonia ogrodzenie siat­
kowe 35 tracr., ogrodzenie drewniane 25 
mtr. oszacowane w  całości na 76650 zł., z 
czego połowa 38.325 zł. Poniżej najniższei 
oferty sprzedaż nie nastapi. 606/K

Komornik..Sadu Grodzkiego 
w  Rzeszowie,

Kin. 8/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Tłumaczu, urzeduiacy 
w  Tłumaczu przy ul por Żwirki pod. Nr. 
3. na zasadzie art. 679 K. P  C. obwieszcza 
że w  dniu 15 marca 1934 r od godz. T1‘30 

| rano. w  sali posiedzeń Sądu Grodzkwgo 
i w  Tłumaczu odbedzie sie sprzedaż z ou- 
1 bh-czuej rehcytaoii nieruchomości, składaja 

cei sie z  parc. grt 1. kat. 695/5. 697/28 i 
; 69S/8 o jednym kompleksie gruntu, noło- 
| żonej w  Kolincach powiecie Tłumackton. 

W ojew ództw ie  Stanisławowskiem. obejmu 
jacej powierzchni 1 morg. która stanów, 
własność Jałta Barańskiego s. Mikołaia w  
całości. Nieruchomość ta ma urżadzonn 
księgę, hipoteczna whl. 4 N ks, gr gm 
Kalince. Pow yższa  nieruchomość została 
oszacowana na sume 1'550 złotych. Sprze­
daż zaś rozpocznie sie od ceny w y- 
yotenia to jest od kw oty 775 złotych. 
Licytant przystepuiacy do przetargu pow i­
nien złożyć rękojmię w  gofow lżnie w  kwo 
cie 155 zł., albo w  takich papierach 
wartościowych badż książeczkach wkład­
kowych instytucji, w  których wolno umie 
szczać fundusze małoletnich, i- że papiery 
wartościowe przyjęte bedą w  wartości 3/4 
części ceny giełdowe) P rzy  licytacji beda 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkoweir publfcznem obw iesz­
czeniem nie beda podane do wiadomości 
warunki odmienne: że  prawa osób łrze>- 
cich nie beda przeszkoda do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złoża dowodu, że  w n io­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie w łaściwego Sądu. nakazują­
ce zawieszenie egzekucji, że w  cłagu osta- 
nich 2-ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w  dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18 tej. akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w  Sąd/ie. 572/K
Tłumacz 31 stycznia 1934.

Komornik.

IX. Km. 48/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego miejskiego w e Lw ow ie 
rew . IX  z siedziba urzędowa przy ul. Ko­
chanowskiego 21 na zasadzie art. 602 K 
P. C. obwieszcza, że w  dniu 22 marca 1934 
o godzinie 8.30 odbędzie sie licytacja pu­
bliczna ruchomości, należących do dłużnika 
w  }ego lokalu we Lw ow ie, ul. Kilińskiego
3. poczem w  mieszkaniu ul. Nabielaka 37 
sktadajacycli się z  urządzenia biurowego i 
mieszkama. oszacowanych na łaczna sume 
4170 z ł . które .można ogladać w  dniu li­
cytacji w  pud sou sprzedaży, w  czasie w y ­
żej oznaczonym. 575/K

Lw ów . dnia 2 lutego 1934.
Km. 561/33 Obwieszczeni*. Komornik

Sadu grodzkiego w  Krakowcu zawiadamia.
- że  dnia 28 marca 1934 r. od godziny 9 rano 

odbedzie się w  Sadzie grodzkim  w  Kraków 
pu licytacją realności obj. whl. 416 N. ks. 
XX. gm. kat. łfruszów  (rola. łaka. las I bu­
dy rtld gospodarcze). W artość szacunkowa 
wraz z  przynależnościami 13. 698 zł. Naj- 

| niższa oferta 10.275 zl. 28 gr. Poniżej naj- 
i niższej ofenty sprzedaż nie nastapi. W a ­

runki Bcytacyjne i inne dokumenta przej­
rzeć można u podpis, komornika 585/K 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Krakowiec. dnia 4 lutego 1934

U P A D Ł O Ś C I .
I Sa 125/31. Postępowanie ugodowe do 

majatku dłużnika Markusa Hirschprunga w  
Krakowie zamieszkałego przy ul. Krakow­
skiej 13 a  prowadzącego handel papierń w  

j Krakowie p rzy  ul. Sławkowskiej 18 iest 
zakończone. 610

Sad O kresow y W ydzia ł !. cyw ilny 
Kraików, dnia 25 listopada 1933.

Sa. 35/32/34 Postępowanie ugodowe Ed­
warda Drehera w  Rzeszow ie zastanowio­
no. N ieprzyjęta ugoda. 615

Sad O kresow y 
Rzeszów, 22 lutego 1933.

Sa. 42/33/65. V/ sprawie układowej do
majątku Mozesa Leiby Meislera i Nata­
na Frsch:. właść nieprot firm. Mozeg 
Mcisler 1 Natan Fisch w e Lw ow ie, Serbska 
9 wobec polepszenia projektu ugodowego 
przez dłużników odracza sie audiencje do 
zawarcia ugody ua 2 marca 1934 godz. 
I I ‘30 sala 23 tut Sadu. Kurowskiego 13 

! I. p. 682
Sad Okręgowy 

Lw ów , 27 stycznia 1934.

FIRM Y.
Firm. 44/31 C. IX. 214. W pis spółki -/ 

ograniczona odpowiedzialnością. Do reje­
stru wpisano dnia 9 lutego 1931. Siedziba 
Firm y: Lw ów . Szymona 1 przy kancelarii 
adwokata Adolfa Selzera. Brzmienie firm y: 
..Ternaft“  spółka z  ograniczoną odpowie­
dzialnością w e  Lw ow ie Czas trwania iest 
nieograniczony Przedm iot przedsiębior­
stwa: nabywanie i sprzedaż terenów naf­
towych Procentów brutto f nafto, oraz te-

| renów zawierających minerały buumloznt- 
] Państwu niezastrżożonę. Kapitał Łakłado 

w y  wynosi 20.000 zł., wpłaco-ny gotówką 
w  kwocie 5 000 zł Calv kapitał ma być 
wpłacony do dnia 15 listopada 1930 r. 
Spółka opiera sie na kontrakcie spółki z  
daiy L w ó w  6 listopada 1930 r. L. rep. 
116980. Zaw iadow cy:  Albent- Brumbauer. 
Wiedeń IV. Blechturmgasse 8 i Jakób Son- 
nenthaJ w  Borysławiu skrytka 207. Podpis 
fiim y nasteouie w  ten sposób że pod w y  
pisanem lub wyciśnietem brzmieniem fir­
m y poioża swe podpisy obaj zaw iadowcę 
łącznie. 611

Sąd Okręgowy W ydział II.
Lw ów . dn'a 9 stycznia 1931.

Firm 1439/33 C IX. 298. Zmiany doty­
czące firm y: D ati wpisu: 16 września 1933 
Brzmienie firm y: ..Fnrmochen" spółka t
ograniczona odpowiedzialnością. Siedzibą: 
Lw ów , ul Słowackiego 2. Zmiany: Uchwa­
łą Nadzwyczajnego W alnego Zgromadzenia
7. dnia 29 sierpnia 1933 L:ef>. 19366 zm ie­
niono kontrakt spółki w  brzmieniu usta ło­
nem w  protokole dołączonym do akt. O- 
fw arto oddział SDÓlki z siedziba w  W a r­
szawie Odtąd spólke zastępywać j ważnie 
podpisywać bedżie każd y z zaw iadowców 
zosohna, a to w  ten sposób, że pod wy- 
drukow-anem. wypisanetn lub pieczęcią w v - 
ciśnietem brzmieniem firmy, każdy z za 
w iadow ców  kładzie swój podpis samoistnie. 
Sąd Okręgowy, jako handlowy W ydzia ł 11. 

Lw ów . dnia 16 września 1933. » 612

Firm. 425/30 C. IX  70. Zmiany dotyczące 
firmy Spóki. Do rejestru wpfsano dnia 22 
marca 1930 Brzmienie firm y: Bracia Alt- 
schiiler spółka z  ogr. odpow. Siedziba: 
Lw ów . ul. W atow a lla .  Zm!amy: Uchwała 
W alnego Zgromadzenia z dnia 3 paździer­
nika 1929 L. rep. 27757 postanowiono roz­
wiązanie tej Spółki i przejście jej w  stan 
likwidacji z tem. że iednym 1'frwidatorem 
tejże Spółki wybrano Samuela Safiera, k tó ­
ry  Spółkę te samoistnie podpisywać bedzłe 
z dodatkiem przy firmie w  ..Ifkwidacll'1.

Sad Okręgow y W ydzia ł fi.
Lw ów . dnia 10 marca 1930. 6t3

Finn. 57/33 C. IX. 335. W pis do rejestrt 
Spółki z ogr. odp. Data wpisu 23 styornfe. 
1933. Brzmienie i siedziba: „ le ic h e r  i
Spółka Przem yśl drzew ny Spółka z, orr. 
odp.‘ * w e Lw ow ie  ul Zybiikiewtczji L . 41. 
Przedmiotem i celem spółki jest założenie 
i prowadzenie orzedsębiorstw a przemyski 
drzewnego. Czas trwania smółki jest nie­
ograniczony. Kapitał zakładowy spółki w y ­
nosi 60 000 zł i został pełno wpłacony. 
Zawiadowcami Spółki sa: Samuel Telcher. 
przem ysłowiec we Lw ow ie, Zyblikiewlcza 
41. Dr. Tadeusz Kudelka. przemysłowiec 
w e Lw ow ie. Zielona L. 44. Spółka opiera 
się na kontrakcie spółki zdziałanym 9 sty­
cznia 1933 w  formie aktu notarialnego 
Lrep. 29995 notariusza Szelew.skiego. Spół­
kę podpisują pod ied brzmieniem wydruko- 
wanem łub pieczecia wyciśnietem dwaj za­
wiadowcy łącznie Gub jeden zawiadowca 
tycznie z  prokurentem. 614

Sąd Okręgowy, W ydzia ł II. Handlowy 
Lw ów . dnia 21 stycznia 1933.

Firm 21/31. Spółdz. 43. Dnia 28 maicn 
1931 uskuteczniono w  rejestrze spółdzielni 
p rzy  firm ie Spółdzielnia Nauczycielska 
Szkół Powszechnych w  Sanoku zarej z 
odo. zadeld udziałami następni a cy  wpis: 
Uchwałą W alnego Zgromadzenia z  10 sty­
cznia 1931 rozwiązano Spółdzielnie i za­
rządzono jej likwidacje. L ikw idatorzy: W l., 
ciysław Jara, Stanisław Dąbrowski i Jat- 
Radwański. 616

Sad O kręgow y W ydzia ł I 
Sanok, dnia 26 marca 1931.

TJZNANIF ZA ZM ARŁEGO.
T. 48/33. Aniela Warchol, córka Kazim ie­

rza i Teresy urodzona 8-go lutego 1883 w  
I^lsku. ostatnio zamieszkała w  Warchoła.:;- 
ad Nisko wyjechała do Czechosłowacji o- 
koło 1902. tam pracowała jako służąca do 
J904 w  Pruściejowie 1 od tego czasu zag i­
nęła. Wdrażając postępowanie celem uzna­
nia jej za zmarła, w zyw a  sie. aby zawia­
domiono Sad o zaginionej do jednego roku.

Sad O kręgow y 
Rzeszów. 2 stycznia 1934. 469

1. T . 44/33 5. W ładysław  Józef 2-ga im.
Ra mian. syn Antoniego i Ewy. urodzony ') 
września 1891 w  Nowym  Sączu, żołn ,
20 pp. austr. zaginał na froncie serbshh:: 
w  r 1914 pod Volaia W drażając poster 
wanie celem uzjiania go za zmarłego « w -  
wa sie o udzielenie o uim wiadomości !•’ - 
6 miesiącach na ponowna prośbę wvda 
orzeczenie. 5 hi

Sąd OkregowV W ydzia ł I Cyw ilny 
N ow y Sacz. dnia 24 stycznia 1934.

I. 2, T. 30/33 Iwan Guzylak. syp Andrze­
ja i Marii z Wisłoka dolnego zaginał ”  
wojnie. Sąd w zyw a  każdego, ktoby miał 1 
nim wiadomość aby dał znać Sadów' d"
6 miesięcy. W  braku wiadomości w  Jvw 
czasie o -lim uznany będzie za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I 
Sanok, dnia 28 lipca 1933. 617

I ? T  29/33 Stefan Pszeniczny syn Iw a­
na rA n n y  z Dwernika zmarł jako żołnierz 
w szpitalu rosyjskim Wzywa, się o udr.e- 
h-nie wiadojności o nim do 6 miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego. 618 

Sad okręgow y W ydzia ł I.
Sanok, dnia 18 stycznia 1934.
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p ro g ra m  ra d io w y -  Międzynarodowa ko n fe re ic ji Czsrw. Krzyż
Sobota, 10 liito^o.

Lw ów . Godz. 7— 8: Audycja poranna
S— 11.40: Przerw a 11.40: Codz. P rzetia :' 
Prasy Polskie:. 11.50: Odczytanie progra­
mu na dzień bieżący i komunikaty. 11.57: 
Sygnał czasu z Obserwat Astronom, w  
W arszaw ie, heinal z W ieży- Mariackiei w 
Krakowie 12.05: Trans, z W arszaw y. Kon­
cert zespołu jazzow ego A. Flato. 12 30: 
Wiadomości meteor. 12.36: D. c. muzyki 
jazzow ej 12.55: Dziennik południowy'. 13—  
15.25: Przerw a. 15.25: Chwilka Ligi Mor­
skiej. 15 30: Wiadomości gospodarcza 15 40 
Trans z W arszaw y Pieśni w  wyk. Marii 
Lestuzzi (sopran) przy fortep prof. L. U r­
stein. 15.55: Komunikat VI. Okr. Z\v Strz, 
16: Audycia dla chorych w  oPr. ks. Kap. 
M Rękasa i koncert orkiestry T  Seredyń- 
skiego. 16.40: Trans, z W arszaw y. Lekcja 
języka francuskiego (kurs średni). Lektor 
l). L. Roquifiny 16.55: Trans, z W arszaw y. 
Koncert muzyki lekkiej w  wyk. ork. P. R. 
pod dyr Zdz Górzyńskiego z udziałem V  
Żabczyńskiego (piosenki), akomp. prof. L  
Urstein. 17.50: Kącik Pol. T o w  Muz 1S: 
Trans, z W arszaw y Odczyt. 1820: Trans, 
z W arszaw y Audycja z okazji ..Tygodnia 
morza polskiego1* w  wyk. chóru mieiskiego 
pod dyr. T. Czudowskiego. A Dobosz 
(śpiew), i prof. L. Urstein (akomp.). 19: 
..Nasze kłopoty i radości morsko-kolonial 
ne“  w yg ł dr. A Lewicki. 1915: Rozmai­
tości. 19,20: Trans, z W arszaw y. Przem ó­
wienie prezesa Zarządu Gł. L igi Morsko- 
Kolonjalnej gen. Orlicz-Dreszera. 19.25: 
Trans, z W arszaw y. Kwadrans literacki. 
.Z łe 1* —  na morzu1* fragm z pow. B. Pa. 
w łow icza Pt. ..Talizman morza11 19.40: 
Wiadomości snortowe. 19 43: Lokalne w ia­
domości sportowe 19 47: Dziennik wie­
czorny. 19.55: ,.SMva Rerum11 20: ..Myśli 
w ybrane11 20 02: Piosenki w  wyk. Z. Tern? 
(p łyty ). 20.10: Trans, z W arszaw y Kon­
cert chopinowski w  wyk J. Tarczyńskie 
to .  20.55: P ły ta  gramofonowa 21— 24:
Trans, z Mediolanu z teatru ..La Scala1* 
opery ..Giocottda1* Ponchiellego. W  I-ej 
przerw ie skrzynka Pocztowa techniczna 
W  n-ej przerw ie komunikaty

W Czechosłowacji mało 
chętnych do żeniaczki.

W  Czechosłowacji, według ostat­
nich w ykazów  statystycznych, znaj­
duje się 3,300.000 kawalerów, z czego 
2,200.000 w  we ku  poniżej 24 lat, a 
16.654 w  wieku powyżej 65 łat. Pom i­
mo tak wielkiej stosunkowo liczby 
młodych, nieżonatych ludzi, liczba za­
wieranych zw ązk ów  małżeńskich jest 
w  Czechosłowacji dość niska,, co tłu­
maczą kryzysem i ciężka walką o byt.

Zarząd Główny Polskiego Czerwo­
nego Krzyżu otrzyma? ocl L ig i Czerwo 
nyel] Krzyży w  Paryżu program ob­
rad XV międzynarodowej kon ferencji 
Czerwonych Krzyży, która odbędzie 
s;ę  w  październ iku  r. b. w  T o kio .

W  konferencji wezmą udział przed­
stawiciele C. K. 57 państw iświata. Ob­
rady poświęcone będą sprawom roz­
woju międzynarodowego C. K.. za gad 
matniom akcji C. K. na terenie mło­
dzieży szkolnej i pozaszkolnej, spra­
wom ratownictwa na morzu, sprawom

i o tn/icz c-san; tamy m. kwestiom fingotn 
\v:a drogowego j t. d.

Obrady konferencji trwać bę.dą U' 
cni. Japoński C. K. prowadzi już pelitc 

1 prace przygotowawcze do konferen­
cji. połączonej z wielkim zjazdem go­
ści z całego świata. Prezesem Japoń­
skiego C. K. jest ks. Tokugawa z  ro­
dziny cesarskiej. Trzeba zaznaczyć, 
że Japonia należy obok Stanów Zjed­
noczonych, ArrgJ.r, Francji i W łoch do 
rzędu pięciu państw, które u tworzyły 
Ligę Czerwonych Krzyży.

Szkoły i ki rsy zawodowe w Polsce.
W  ubiegłym tuku szkolnym Liniało 

w  Polsce ogółem 1.236 szkół zawodo­
wych. w  tem 65 o poziomie niższym, 
528 o poziomie średnm I stopnia, 153 
o poziomie średnim II stopnia, 37 o po 
ziarnie wyższym , oraz 448 kursów.

Z ogólnej liczby szkół zawodowych 
289 przypada na państwowe, 75 na sa 
morządowe, oraz 872 na prywatne. 
Liczba szkół męskich wynosiło 410, 
żeńsk eh 477, koedukacyjnych 349.

Według kierunku wykształcenia za­
w odow ego liczba szkół przedstawiali

się następująco: rolnictwo 27 szkół,
przemysł i rzemiosło 705, handel i ad­
ministracja 344. komunikacja 50, mier­
nictwo i melioracje 14, gospodarstwu! 
domowe S2, służba zdrowia 14.

Z ogólnej liczby szkół zawodowych 
584 przypada na województwa central 
no, 167 na wschodnie, 289 na południe 
we. 150 na poznańskie pomorskie, 
oraz 46 na województwo śiąskie.

Do szkół zawodowych uczęszczało 
ogółem 68.809 uczniów.

Notowania giełdowe.
LW O W S K A  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Lw ów . 9 lufego.

Na Giełdzie obroty w  pszenicy, ż y ­
cic i mące po cenach w  ramach noto­
wań. Naogół sytuacja bez zmiany.

T endencja  utrzymaną, usposobienie 
spokojne.

LW O W S K A  G IEŁDA PIENIĘŻNA.

Nastrój ospały.
Dolar poza Giełdą zł. 5.45 548.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, dnia 9 lutego. Sz.).

D ew izy (tranzakcje):

Be nim 209*65. Londyn 27*15. Paryż 
34*92. Szwajcaria 171*50.

Bank Polski płacił za dolara 5*40, 
dolar z ło ty  8*97, Rubel złoty 4*64.

P a p ie ry  p ro ce n to w e :

3 pro. pożyczka budowlana 42*40; 
7 prc. pożyczka stabilizacyjna 56*88: 
•1 prc. pożyczka serjowa 113; 4 pirc. 
państw, pożyczka premj. dolarowa 
54*50; 5 prc. pożyczka konwersyjna 
.58*25; 5 prc. pożyozka kolejowa 5*5; 
6 prc. pożyczka dolarowa 66*25; Bank 
Polski 85*25.

Nowy Zarząd pensjonatu

„LW0WIANKA“
w Zakopanem  Bystre

poleca na sezon zim ow y i wiosenny sło­
neczne pokoje Ciepła i zimna woda w każ­
dym pokoju. Centralne ogrzewanie. Werandy 
oszklone i ogrzane Kuchnia zdrowa i wy­
kwintna. Tow arzystw o doborow e. Ceny j 
umiarkowane. Idealne miejsce wypoczyn- 

j  kowe. —  Przyjm uje się tylko zdrowych.
* Pensjonat otwarty cały rok. 273

POSAD POSZUKUJĄ 1
POSZUKUJĘ MIEJSCA

iako u \ chowawczvni samodzielna do dzieci, 
lub do pomocy w naukach, jaKO iektoika, 
iako siła lepsza do ochronki. Zgłoszenia 
do Gazety' Lwowskiej pod „M ałe wynagro­
dzenie11. 634

NAUCZYCIEL
poszukuje lekcyj z języka francuskiego, 
niemieckiego, historji i geografi Zgłoszenia 
pod „Nauczyciel". 625

r R O Ż N E i
Ola reKIaray n a j t a ń s z e  ceny

F O T - A B O  -  R A D
lii PLAC  MARJACKI 9. 
Laboratorjum  fotograficzne i redjowe.

UNIEWAŻNIAM
zagubioną książeczkę wojskową. Dymifr 
Perun, Rzepedź, p. Szczawne-kulaszne. 633

WALNE ZGROMADZENIE
Banku Spółdzielczego z ogr odp 

w RADZIECHOWIE
odbędzie się unia 22 lutego 1934 roki. 
w lokalu własnym o godz. 17-tej (5-tej po 
południu), a w razie braku kompletu o godz 
1 S-tej t6 tej po południu) bez względu na 

ilość obecnych członków. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1)  Odczytanie sprawozdania z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia,

2) Sprawozdanie Zarzadu z czynności za 
rok 1933,

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
4) Zatw ierdzenie bilansów i udzielenie 

Zarządowi absolutorjum,
o) Rozdział zysków,
6) Wybór uzupełniający członków Radv 

Nadzorczej,
7) W nioski.
Kadzieiiiów , dnia 24 stycznia 1934 roku

Zarząd.

TAPCZANY NAJNOWSZE 75 zł.
Otomany 30 - .  Kanapki rozkładane 30 - .  
Wkłady druciane 18 --. Materace ? po 
duszki I8‘ —. Włosienne 40—. Łóżko 
kuchenne 8-— , polow e 15-— , siatkowe 20 — 
mosiężne 50’ — . ■*. — ■ ■ =====

Fabryka Z A K S  Lindego 6.
Telefon 79-99 2102

68
( f

ED W AKU PEISSON.

III POMADZIE J 1 1
OPOWIEŚĆ ŻEGLARSKA 

Autoryzowany przekład M. ZAWADZKIEJ.

Rzeczywiście ukazał się, popychając 
przed sobą obu telegrafistów, niezręoz 
nie zawiązujących sznurki pasów ra­
tunkowych.

Gerard gotował się już do skoku.
Nie dalej niż o pięćset metrów, ognie 

łodzi, zgrupowane przez Herwioka, 
tańczyły na fałach. Z gęstej, pełnej cie 
mni nocnej, otaczającej to jedno mar­
nie gorejące łuczywo, dochodziły na­
woływania się ludzi, czepiających się 
tratew i szczęk bałwanów rozpryskują 
cych się w  zetknięciu ze śdaną Gwia­
zd y  Mórz, która, jak ciężko naładowa­
na barka, zagłębiała się w  wodę.

Nagle przedni maszt, jakby podcięty 
nożem załamał się j runął w  tył, na 
pomost, rozbijając kompas i szyby, któ 
re rozprysły się w  drobne kawałeczki. 
Sześciu mężczyzn pochyliło instynkto­
w o g łow y i zrobiło mimowolny ruch 
ku kajakowi. Lecz jednocześnie pod 
ich stopami zaw irowały płyty pokładu 
rozległ się wściekły ryk, spotęgowa­
ny jeszcze wybuchami, szczękiem wa 
la.cych się ścian, trzaskiem rozbijanych 
narzędzi. Pokład pochylił się ku tyło­
wi, a centrum okrętu zaklęsło się, przy 
bliżaiąc się do poziomu wody. Mostek 
zwalił się jak dziecinna zabawka. Bud­
ka sternika, salka map, ruf, rozpadły 
się. blaty ścian rozprysły się w  drza­
zgi.

Szczątki nadbudówek obsypały ich 
całych, pęd powietrza przełamał nie­

mal na dwoje. Przód'i ty ł okrętu unio­
sły się do góry. W oda wtargnęła na 
pokład białemi, kipiącemi ślimakami, 
runęła potem całą masą, skręcając 
w  rurki potężne płyty żelazne.

Jeden krzyk w yrw ał się z sześciu 
piersi, lecz głosy ich zginęły w  piekieł 
nej wrzawie. Po  chwili byli już tyłko 
nawpółprzytomną igraszką skłębionych 
kotłujących się w irów, porwani w  ich 
skręty, znieczuleni wybuchem zgęszczo 
nego powietrza, które nagle w ysw o­
bodziło się z wnętrza okrętu.

Simon stał koło Gerarda. W  ostat­
nim momencie pochwycił jego rękę i 
kurczowo zacisnął powield.

Czwartek dm. 14 maja 19.,,. godzina 10.

...Trzymałem w  mojej dłoni rękę 
Gerarda....

Simon leżał wyciągnięty na kanap­
ce, w  kajucie Berlina. Bandaże otulają­
ce całą głow ę pozwalały dojrzeć jedy­
nie jego oczy.

— Cóż dalej. —  pytał Herwiok, sie­
dzący obok niego.

—  Dalej? Ach! To trudno opowie­
dzieć... i... ja bardzo cierpię... Maja pra 
wa noga jest taka dziwnie ciężka i pie 
cze strasznie... W yobraź sopie: ten 
olbrzymi statek tonie... a ciebie pory­
wa coś, o niepojętej slje, wraz ze szczą 
tkami otaczających nas przed chwilą 
przedmiotów. Nadbudówki pokładu, ma 
szty. liny, zerwany pomost, belki, pły­
ty żelazne, każda z tych rzeczy poaer 
wana do góry. skręcona, złamana, po­
zwijana. Nie wiem już. Zamknąłem o- 
czy. Hałas piekielny. Ja osobiście mia­
łem uczucie, że mię porwał jakiś po­

tworny prąd powietrza- Czułem się 
jak przedmiot, pozbawiony swojej w a­
gi, porwany przez wichurę, która dła­
wiła się. Puściłem rękę Gerarda i po­
dniosłem do góry ręce W  czasie tych 
paru sekund zobaczyłem Minnę, moją 
małą przyjadółeozkę. widziałem to­
w arzyszy moich z Mount Everest. od­
partych o balustradę ł przyglądają­
cych mi się. Potem w ał w ody uderzy* 
mię w  piersi, powali! i porwał. Czu­
łem, żę nogi moje złapały jakieś kle­
szcze i ciągną mię na dno. Herwtak, 
w ierz mi, broniłem się ze wszystkich 
sił i starałem się uwolnić. Potem huk, 
jakiś grzmot w  piersiach i uczucie jak­
by mi ktoś narzucił kask na głowę. 
Noc... Nie pamiętam nic więcej.

—  Miałeś szczęście Simon. W y łow i­
łem ciebie.

—  T y ?  — krzyknął Simon, odru­
chem wdzięczności chwytając go za 
rękę.

—  Och niewiedziałem wcale, że t® 
ty. Dostrzegłem głow ę pływającą po­
nad poziomem wody, na fah. Dniało 
już. W yłow iłem  cię bosakiem. Byłeś 
jak martwy, sztywny zupełnie, a krew 
lec ia ła  ci ciurkiem z nosa 1 uszu. Masz 
ro z d a r ty  p ra w y  policzek i naderwaną 
lewą łydkę. Musiała d  się noga zaplą­
ta ć  w  liny, a ty ciągnąłeś, ciągnąłeś 
jak  potępieniec, aż porwałeś sobie mu 
skuły. Zakrzyczano mię „to trup**. Ka­
załem  im stulić buzie, Zużyłem dlwa li­
try rumu dla ciebie, oid fdłow . Pięk­
nie wyglądasz mój stary. Masowełetr 
cię z całej siły. Mam wrażenie, że wła 
śnie ból ooucił cię. Doktór tutejszy aa 
pewnia, że nic nie masz złamanego. 
T o  jeszcze szczęśliwie. Lecz będziesz

miał na jakie dwa, trzy miesiące le­
żenia.

A pozostali?
—  Piędziesięcui pięciu pasażerów u- 

tooęło... T rzy  kobiety zmarło w  ło­
dziach z chłodu i strachu. Reszta jest 
tu na pokładzie Berlina, otoczeni naj­
czulszą opieką, psuci Aarwet. Dostał’ 
najlepsze kabiny... kiłka koWet ma ma­
lignę...

— A  poza t®m?
—  Grayson i Inżynier ocalefi, a także 

w szyscy majtkowie, posługacze, korni 
sarze. doktór, mechanicy, w szyscy u~ 
ratowaań.

Pochylił głowę, długi czajmy lok 
opadł mu na twarz.

—  Telegrafiści, Gerard, Haiynes i 
Dasvies znikł; bez śladu...

—  Ach! Gerard także, — jęknął Si­
mon. —  Trzym ałem  jego ręce w  mo­
ich rękach. Pulsowały tak silnie. W y ­
czuwałem ich tętno i Cu zginął!

Milczeli obaj przez parę minut. Si­
mon pomyślał o ciemne; pasażerce 
Miss... Miss... <nle pamięta* ju t jak jej 
było na imię) I o  skrzypku, zapytując 
sam siebie, c zy  oni także ocaleH, po- 
czem twafee Daviesa i Haymesa po­
w róciły mu przed oczy i rzekł:

—  Herwictc. Herwiok, podaj mi dłoń. 
Haynes I D avits  takie... To  b y ły  dwa 
dzielne *ypy. Prawda, że Davięs to 
by ł zacny chłop?

—  Ale# tak, Simon.
—  Herwłdc... twoja historia... wte-

— Cót znowu?
—  Nic....
— No, trzeba wypocząć.... Masz tro­

chę gorączki.
KONIEC.
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